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Wymiana pism między

MnlliM
N. Chruszczowem a Prezydentem R. P. Bierutem

WARSZAWA. Prezydent R. P. Bolesław Bierut otrzy
mał od Sekretarza Komitetu Centralnego KP(b) Ukrainy 
N. Chruszczowa pismo treści następującej:

W7ielce Szanowny Towarzy
szu Bierut!

W dniu dzisiejszym opusz
cza Kijów, udając się z powro
tem do kraju, pierwsza dele
gacja chłopów demokratycznej 
Polski, która przybyła do mas 
14 lutego.

Nasi drodzy goście — chło
pi polscy, spędzili na Ukrainie 
14 dni. Wzięli oni udział w 
republikańskiej naradzie przo
downików pracy gospodarki 
wiejskiej i zaznajomili się z 
osiągnięciami pracowników so
cjalistycznego rolnictwa Ukra
ińskiej SRR. Nawiązali zna
jomość i osobisty kontakt z 
przodującymi kołchoźnikami 
łanowymi, brygadierami, prze
wodniczącymi kołchozów, u- 
czonymi, specjalistami gospo
darki wiejskiej i pisarzami 
naszej republiki.

Na zaproszenie uczestników 
narady chłopi polscy chętnie 
zwiedzili szereg kołchozów, 
stacji maszynowo - traktoro
wych, przedsiębiorstw i insty
tucji kulturalnych. W obwo
dzie kijowskim Delegaci byli 
w jednym z najstarszych koł
chozów „Zdobycze Październi
ka”, w rejonie talnowskim 
oraz w kołchozie im. Wasilje- 
wa w rejonie dymerskim.

W obwodzie zaporoskim 
zwiedzili kołchoz im. Kirowa, 
w rejonie wierchnie-chortyc- 
kim oraz orechowskim stację 
maszynowo-traktorową, zazna
jamiając się szczegółowo z go
spodarką kołchozów, z zasa
dami organizacji i zapłaty za 
pracę, z życiem i warunkami 
bytu kołchoźników.

Ponadto delegaci obejrzeli 
Dnieprowską Elektrownię Wod 
ną, im. Lenina oraz zakłady 
„Komunar” w Zaporożu, które 
produkują dla gospodarki 
wiejskiej nowoczesne kombaj
ny „Staliniec-6‘‘.

Wiele uwagi poświęcili przed 
stawiciele narodu polskiego na 
poznanie stolicy Ukrainy — 
Kijowa. Zwiedzili oni histo
ryczne zabytki miasta, insty
tucje naukowe i kulturalne.

Paweł Sierny 
od dwóch lat najlepszy 
na kopalń’ ictoria"

WAŁBRZYCH. Paweł Sier- 
ny, od dwu lat nieprzerwanie 
dzierży palmę pierwszeństwa 
wśród górników kopalni „Vic- 
toria”. Praca Siemego i jego 
wskazówki maja duży wpływ 
na jego towarzyszy pracy na 
ścianie, którzy potrafili tak 
dalece zwiększyć swoje wyni
ki, że stanowią dziś najlepszy 
zespół przodowników pracy. 
Dy ekcja z całej 12-ki górni
ków ze ściany Siernego utwo
rzyła kopalnianą brygadę in
struktorską. , _

Podobnie, jSk co - miesiąca 
bel dwu lat, tak i w lutym br. 
Sierny uzyskał na kopalni 
pierwsze miejsce (295 proc, 
normy).

Nasi kołchoźnicy, robotnicy 
i inteligencja przyjmowali go
ści polskich serdecznie i go
ścinnie.

Uczyniliśmy wszystko, aby 
chłopi polscy mogli jak najle
piej i jak najdokładniej zazna 
jomić się z życiem naszych 
kołchozów, stacji maszyno- 
wo-traktorowych i przedsię
biorstw, z przodującymi ludź
mi naszej wsi socjalistycznej i 
na własne oczy przekonać się 
o wyższości wielkiej zespoło
wej gospodarki nad drobnym, 
indywidualnym gospodar
stwem chłopskim.

W jakim stopniu nam się to 
udało, opowiedzą Wam sami 
delegaci. Będziemy bardzo ra
dzi, jeśli członkowie delegacji, 
po powrocie do domu, opowie
dzą obszernie narodowi pol
skiemu, jak żyją, pracują i 
budują nowe życie kołchoźni
cy i wszyscy ludzie pracy 
Związku Radzieckiego.

Przesyłam Wam album ze 
zdjęciami z pobytu delegacji 
chłopów polskich na Ukrainie, 
małą biblioteczkę wiejską i 
skromny podarek produkcji 
kołchozów Ukrainy Radziec
kiej.

Pobyt delegacji chłopów pol
skich został utrwalony na ta
śmie filmowej. Postanowili
śmy nakręcić niewielki film, 
który prześlemy Wam w naj
bliższej przyszłości.

Z głębokim poważaniem
(—) N. Chruszczów 
* «

W odpowiedzi Prezydent R. 
P. Bolesław Bierut przesłał de 
Sekretarza Komitetu Central
nego KP(b) U. N. Chruszczowa 
następujące pismo:

Wielce szanowny i drogi to
warzyszu Chruszczów!

Jestem prawdziwie wzrusza 
ny serdeczną i wspaniałą go
ścinnością z jaką rząd Ukraiń

skiej Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej oraz kołchoźnicy 
Ukrainy przyjęli delegację chło 
pów polskich, pragnących za
poznać się z osiągnięciami roi 
nictwa radzieckiego.

Wczoraj uczestnicy pierwszej 
delegacji opowiedzieli mi z głę 
bokim przejęciem i zachwytem 
swoje wrażenia z wycieczki po 
Waszym wspaniałym kraju i 
niezapomnianych dla nich spot 
kaniach z przodownikami so
cjalistycznego rolnictwa Ukra
iny, z kierownikami państwa i 
Partii, z uczonymi i pisarzami 
bratniego, gościnnego kraju. 
Pragnę jak najserdeczniej za
równo w ich imieniu, jak w i- 
mieniu Rządu Polskiego podzię 
kować Wam, Drogi Towarzy-^ 
szu, jako inicjatorowi tych spot 
kań i całemu Rządowi Republi 
ki Ukraińskiej za tę niezrów
naną gościnność, z którą spot 
kali się u Was nasi chłopi, a 
która jest najlepszym wyra
zem pogłębiającej się przyjaźni 
naszych krajów i braterstwa 
narodów słowiańskich. Nasze

I Interwencja „Gazety Poznańskiej64 skutkuje

Najwyższa Izba Kontroli Państwa
przeprowadza inspekcję
w Poznańskich Zak adach Przemysłu Odzieżowego

W dniu wczorajszym otrzy
maliśmy telefoniczną wiado
mość, że Delegatura Najwyż
szej Izby Kontroli Państwa w 
Poznaniu, po zapoznaniu się z 
treścią artykułu pt. „Kto od

powiada za marnotrawstwo w 
Poznańskich Zakładach Odzie
żowych. Praca robotników i 
setki milionów złotych wyrzu
cone w błoto wskutek złej 
organizacji zaopatrzenia”, za-
mieszczonym we wczorajszym | rezultacie przeprowadzonych 
numerze naszego pisma, przy- j dochodzeń zostaną usunięte

delegacje wyniosą 2 tych wy
cieczek niezwykle cenne do
świadczenia, którymi niewąt
pliwie podzielą się z szeroki
mi masami polskich rolników. 
Delegaci polscy, jak wynika z 
ich opowiadań, są pod silnym 
wrażeniem wspaniałych wyni
ków zespołowej gospodarki koł 
choźników Ukrainy oraz wyso’ 
kiego poziomu ich życia kultu 
ralnego i dobrobytu. Odwiedzi 
ny u Was były dla nich nie
wyczerpanym źródłem najbo
gatszych spostrzeżeń, które po 
zostaną niezatarte w ich pa
mięci i pomogą w pracy nad 
przebudową życia naszej wsi.

Serdecznie dziękuję Wam, 
Drogi Towarzyszu, za upomin 
ki z wytworów kołchozowych 
Ukraińskiej Republiki Radzaec 
kiej.

Będę niezmiernie wdzięczny 
za nadesłanie taśmy filmowej z 
pobytu chłopów polskich na 
Ukrainie.

Przyjmijcie nasze najgoręt
sze pozdrowienia.

(—) B. Bierut

stąpiła niezwłocznie do prze
prowadzenia inspekcji w Pań
stwowych Zakładach Przemy
słu Odzieżowego

Jesteśmy przekonani, że w 
wyniku przeprowadzonej in
spekcji winni poważnych nie
dociągnięć organizacyjnych, na 
rażającycn naszą gospodarkę 
na milionowe straty, zostaną 
pociągnięci do odpowiedzial
ności. Sądzimy ponadto, że w

Starostwo obornickie uruchomiło t. zw. sesje wyjazdowe z 
przedstawicielami wszystkich referatów urzędu starościńskie - 
go. Ostatnio odbyła się sesja wyjazdowa w gromadzie Pamiąt
kowo. Korzystając z rzadkiej okazji pobytu urzędników staro
stwa w gromadzie, chłopi załatwili wszystkie sprawy. Ob. Anto 
nina Zastrożna z Pamiątkowa od przeszło roku starała się o za 
opatrzenie emerytalne — zawsze bez skutku. Dzięki sesji wy jaz 
dowej sprawę Zastrożnej załatwiono na miejscu. Sekretarz ob. 
Smogor (zdjęcie górne) i maszynistka ob. Godulska wypisują 
biednej wdowie odpowiednie pismo do zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych. Najwięcej interesantów (zdjęcie dolne) zgromadzić 

ło się wokoło starosty Pleśniarskiego.
(Patrz reportai na sir. 3-ciej).

Milionowe oszczędności
przyniesie wynalazek-gajowego Gendery •
pług d© sadzenia drzew

Były gajowy W. Gendera z leś* 
nictwa Katarzynin skonstruował 
pług dostosowany specjalnie do

omówione przez nas w artyku
le karygodne błędy i marno
trawstwo. (Saw) 

flirotowy liii Pilski 
przejmuje finansowanie 
spółdzielni

WARSZAWA. Narodowy 
Bank Polski przejął kontrolę i 
bezpośrednie finansowanie 
wszystkich przedsiębiorstw, 
podległych Centralnemu Za
rządowi Przemysłu Tłuszczo
wego.

Ponadto Narodowy Bank 
Polski przejmuje z dniem 15 
bm. kontrolę i finansowanie 
Powszechnych Spółdzielni Spo
żywców, zaś w terminie póź
niejszym spółdzielnie harcer
skie, sportowe i wydawniczo- 
księgarskie.

stricKner snazaiiy na Harą śmierci
Hoepner na dożywotnie więżenie

Kilkudniowy proces, toczą
cy się przed Sądem Okręgo
wym w Poznaniu przeciw Ru
dolfowi Hoepnerowi i Herber
towi Stricknerowi, wyświetlił 
ostatecznie ich zbrodniczą 
działalność w okresie okupa
cji.

Ścisła współpraca placówki 
Służby Bezpieczeństwa (S. D.) 
w Poznaniu, której Hoepner 
był kierownikiem, a Strickner 
funkcjonariuszem — z gesta
po — pozbawiła życia wielu 
Polaków.

Proces został zakończony 
wyrokiem skazującym Strick- 
nera na karę śmierci, a Hoep- 
nera na dożywotnie więzienie 

( prac zalesieniowych, przy użyciu 
którego można sadzić sadzonki liś 
ciaste 3—5 letnie. Pług ten riadajc 
się do zalesienia gruntów poroL 
nych i nieużytków. Przy pomocy 
pługa Gendery uzyskuje się duże 
oszczędności. Według kalkulacji 
przeprowadzonej przez nadleśnic
two Koścjan, kosu zalesienia L.ha 
3-letnimi sadzonkami brzozowymi 
wynosi 3.300 zł. podczas, gdy te 
same prace wykonane przez ro
botników kosztowałyby 11 tys. zł. 
Oszczędność wynosi więc na 1 ha 
7 tys. zł. Należy nadmienić, że u- 
prawy wykonane pługiem Gende
ry udały się w 92 proc.

Jak wielką rolę może spełnić 
pług w pracach zalesieniowych W 
ogóle wystarczy przytoczyć kilka 
cyfr. Przyjmując, że w Polsce na 
rok bieżący przypada na zalesie
nie 150.000 hektarów, w tym pra
wie 1/5 lichych gruntów porol- 
nych — to przy szerokim zastoso
waniu pługa Gendery do zalesie
nia gatunkami liściastymi powierz 
chni 10.000 ha — można obniżyć 
koszty zalesień o 70.000.000 zł.

Zadawalające wyniki dotychcza 
sowych prób przemawiają za tym, 
że pług znajdzie zastosowanie w 
leśnictwie i przyczyni się, do zre
alizowania planu 6-cio letniego na 
odcinku prac zalesieniowych.

Gendera po ukończeniu kursu 
zajmie obecnie stanowisko leśni
czego w po w. kościańskim. Wyka
zuje nadal duże zainteresowanie 
pracami szczególnie ich zmechani
zowaniem. Gendera pracuje obec
nie nad udoskonaleniem dalszych 
narzędzi do prac zalesieniowych, 
które poddane wkrótce zostaną 
próbom, (ber)

oraz utratę wszelkich praw na 
zawsze, (zb)

7S-Betn8a

przodownica pracy
Elżbieta Kasprzykowi z maj. 

Siedlenin pow. jarocińskiego pra
cuje już 27 lat, jako świniarka. 
Mimo podeszłego wieku nie prze 
stała ona pracować po wojnie, a 
nawet wyróżniła się w tym okre
sie wydajną pracą. Z 2 macior wry 
chodowała bowiem 140 świń. Jest 
to też swego rodzaju rekord. Ka* 
sprzykowi wraz i 7 przodownica 
mi z Państwowych Gospodarstw 
Rolnych przyjęta została ostatnio 
przez ob. Prezydenta Bieruta na 
specjalnej audiencji, (ber)
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górników polskich we Francji
♦Ambasador Norwe- 

’ gil w Waszyngtonie, 
de Mcrgenstierne o- 
świadczył: „Nigdy w 
historii nie istniał u- 
kład, którego założe
nia i cele byłyby rów 
nie pokojowe jak Pak 

; tu Atlantyckiego**.

żądając podwyżki płac, by dla niej bardziej 
poszedł dalej. Sam „aktualny*4...
stał się łamistrajkiem, 
na czele 200 księży

♦Przewodniczącym
♦Film • Roosevel- komitetu wykonawcze 

cie, grany w 3 elegan

WARSZAWA (PAP). Mini
sterstwo Spraw Zagranicznych 
wystosowało następującą notę:

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych przesyła wyrazy sza
cunku ambasadzie francuskiej 
i ma zaszczyt zakomunikować 
jej. ćo następuje:

Wiadomości o niepokojącym 
wzroście liczby wypadków w 
kopalniach francuskich, któ
rych ofiarą sę, niestety, aż na
zbyt, często obywatele polscy, 
zwróciły szczególną uwagę 
Rządu Polskiego.

W dwóch tylko departamen
tach Nord i Pas de Calais mia 
ło miejsce w okresie od 1. 7. 
48 r. do 25. 1. 49 r. około 220 
wypadków, których ofiarą pad 
li obywatele polscy. Wypad
ki te pociągnęły za sobą śmierć 
lub ciężkie kalectwo.

Ministerstwo może podać dla 
przykładu kilka nazwisk gór
ników polskich, którzy ponieśli 
śmierć w kopalniach francu- 
sikch na terenie wyżej wymię 
nionych departamentów: 
1) Mikołajczyk Antoni. Kwie
cień Jan (groupe Valencienes‘. 
2) Wierć iok Michał, Lipowicz 
Rajmund (groupeAniche).
3) Ksiąźklewicz Ignacy (grou
pe Escarpelles).
4) Obarowski Jan (groupe O- 
stricourt).
5) Szymankiewicz Florian, Lo- 
boda Helena (groupe Courrie- 
res).
6) Sowiński Wacław (groupe 
Lens).
7) Paruch Jan (groupe Bruay). 
8) Wojcieszek Stefan (groupe 
Billy-Grenay).
9) Rybarczyk Ludwik (groupe 
Noeux-les-Mines.
10) 'Dominiczak Leon, Morgiel 
Franciszek (groupe Lievih).
11) Baran Józef (Pufts Auchel).
• Jednocześnie Ministerstwo 
może podać nazwiska górników 
polskich, którzy pudli ofiarą 
wypadków w tymże rejonie w 
ciągu zaledwie jednego miesią 
ca:
1) Baran Józef, został zabity 
podczas pracy w kopalni Au
chel. Ojciec dwojga dzieci.
2) Wasiak Marian, ojciec czwór 
ga dzieci.
3) Janowski, zginął w kopalni 
Frais-Marais koło De Douai.
4) Parek Ignacy, zginął w Mar 
leś-Les-Mines, ojciec dwojga 
dzieci.

Jeśli chodzi o rejon wscho 
dnj Francji, to Ministerstwo 
może podać następujące wy- ] 
padki:
1) Kałużny Jan, uległ śmiertel 
nemu wypadkowi w maju 1948 
roku.
2) Szymfeld Alfred, zginął pod 
czas pracy w kopalni „Simon0 
w Stiring Wendel w miesiącu 
styczniu 1949 r. podczas ostat
niej wojny walczył w Armii 
Polskiej we Francji.
3) Kozak Józef, lat 52, zamiesz 
kały w Bollwiller, uległ w ko 
palni dnia 19. 5. 45 r. wypad
kowi. który spowodował zła
manie krzyża.
4) Truchan Andrzej, lat 49, 
zam. w Bollwiller, padł ofiarą 
wypadku, który wydarzył się 
15. 1. 49 roku i który spowodo- :

wał obrażenia głowy. Ojciec 
3 dzieci.
5) Kasprzyk Paweł, ranny w 
kopalni Onnaing.
6) Budyniarski uległ wypadko 
wi śmiertelnemu w kopalni Le 
doux-Vieux-Conde.
7) Findka Franciszek, ranny 
w kopalni Onnaing.

Rząd Polski wyraża głębokie 
zaniepokojenie o los górników 
polskich we Francji i prosi am 
basadę, by zostały zastosowane 
środki ostrożności w celu zapo 
bieżenia temu stanowi rzeczy, 
Który naraża na niebezpie-

czeństwo życie górników pol
skich, zatrudnionych w ko
palniach, stanowiących wła
sność Republiki Francuskiej.

Górnicy polscy przybyli do 
Francji na mocy konwencji 
emigracyjno-imigracyjnej, za
wartej w dniu 3. 9i. 1919 r.x 
która przewiduje m. in. opie
kę nad robotnikami polskimi.

Z powyżej przytoczonych 
jednak wypadków wynika, że 
górnicy ci nie korzystają z o- 
pieki i nie mają zapewnionego 
bezpieczeństwa pracy, które

każde państwo winno zagwa
rantować pracującym.

Ten stan rzeczy pogarsza 
fakt, iż rząd francuski unie
możliwia tymże górnikom po
wrót do Polski, co stanowi po. 
gwałcenie konwencji z 3. 9. 
1919 roku

Ministerstwo prosi Ambasa
dę o poinformowanie o środ
kach, jakie rząd francuski za
mierza podjąć w celu zapew
nienia dostatecznego bezpie
czeństwa górnikom polskim 
we Francji.

Przeciwko wrogom pokoju i postępu
jednoczą się. miliony ludzi całego świata
Nowe akcesy do Kongresu Paryskiego

WARSZAWA (PAP). ROktor Politechniki YTarszawskiej 
prof. Warchałowski nadesłał d0 Polskiej Agencji Prasowej 
następujące oświadczenie w sp rawie Kongresu Paryskiego, w 
którym m. in. pisze:
Każdy człowiek, ceniący W&1 

ność, pragnący sprawiedliwo
ści, dążący do udoskonalenia 
się, walczy uparcie i na każ
dym kroku o pokój, gdyż wie, 
że pokój — to postęp, to pod
niesienie stopy życiowej, to 
zdobycze w dziedzinie rozwoju 
intelektu, to pełnia życia dla 
każdego człowieka.

Istotny sens nadchodzącego 
Kongresu Paryskiego, to wal
ka o takie ideały i dlatego bli
ski jest on setkom milionów 
ludzi pracy.

Akademii Nauk Rolniczych i 
Agrobiolog!cznych ogłosiło o- 
świadczenie, w którym w imię 
niu pracowników Instytutów 
Rolniczych przyłączają się do 
inicjatywy Międzynarodowego 
Komitetu Intelektualistów w 
sprawie zwołania Konkresu Po 
koju.

Udział w Kongresie zgłosił

również Związek Zawodowy 
Nauczycieli Radzieckich, ape
lując do nauczycieli całego 
świata o czynny udział w wal
ce o trwały pokój.

RZYM (PAP). 14 bm. za
kończyły się w Modenie obra
dy Krajowej Konferencji Ko
mitetów Ziemskich. Zjazd 
przebiegał pod hasłem: „Żąda
my ziemi, pragniemy pokoju”.

Zjazd uchwalił wysłać de- 
legaeję na Kongres Zwolenni
ków Pokoju 1 zaproponował, 
aby wzięły w nim udział dele
gacje chłopskie wszystkich 

krajów europejskich.

Polityka USA

Nie wiedzieliśmy do 
tychczas, źe I 
norweski jest

humor 
; tak

ciężki...
♦Byli już kardyna

łowie, którzy wzywa-
li do łamania
ków

straj
robotniczych.

Nowojorski kardynał 
Szp liman, kiedy za- 
strajkowali grabarze,

ckich kinach parys
kich, musUne zdjąć z 
afiszu, ponieważ sale 
były w trzy czwarte 
puste. Zastąpiono go 
filmem... Niemca Pab 
sta „Opera za cztery 
grosze**.

W okresie polityki 
Trumana Roosevelt 
nic oczywiście nic 
mówi burżuazji fran
cuskiej. Film o Hitle
rze czy Petainie był-

?o patronowanej przez
Churchilla „Unii Eu
ropejskiej** wybrano 
p. Sandysa, zięcia 
Churchilla. Zupełnie 
słusznie. Główni pod
żegacze wojenni są 
tak skoligaceni mię
dzy sobą, że gdzie 
nie dotknąć wszędzie 
się natrafia na rodzi
nę „górnych dziesię
ciu tysięcy** obozu 
kapitalistyczne - wo
jennego.

W wyniku planu Marshalla 

Szwecia m nom zhgtu celulozo 
USA zadają ograniczenia handlu z Europa Wsch.

SZTOKHOLM (PAP). W
miejscowych kołach dziennikar
skich zwraca się uwagę na 
fakt, źe Stany Zjednoczone wy
wierają obechi® silny nacisk 
gospodarczy na Szwecję. W 
kraju tym panuje szczególnie 
wielkie niezadowolenie z tego 
powodu, źe Stany Zjednoczone 
opanowują europejskie rynki 
zbytu celulozy. Tymczasem 
Szwecja utraciła już taktycznie 
amerykańskie rynki zbytu tego 
artykułu.

Dzienniki szwedzkie stwier
dzają, źe Szwecja może stracić 
nieporównanie więcej niż wy
nosi tymczasowa pomoc, prze
widziana planem Marshalla.

Różne dzienniki szwedzkie 
wyrażają także niezadowolenie' 
z powodu prób USA ograniczę-; 
nia handlu szwedzkiego z kra
jami Europy wschodniej. Organ 
kół gospodarczych „Finance 
Tidningen" pisze m. in.:

„Szwecja podobnie jak i inne

kraje uczestniczące w planie 
Marshalla otrzymała od rządu 
USA propozycje, zmierzające 
do ograniczenia handlu z Euro
pą wschodnią. Szwecja nie mo
że — bez ogromnego uszczerb
ku dla całej swej gospodarki — 
przystąpić do realizacji środ
ków, mogących naruszyć jej 
handel z Europą wschodnią.**

Żądanie USA — pisze dzien- 
ftik socjal - demokratyczny 
„Aftonbladet” — jest „niedo
puszczalną ingerencją w spra
wy suwerennych krajów.*’

*
WARSZAWA. Z całego kra

ju napływają uchwały pra
cowników nauki i sztuki, or
ganizacji społecznych i zawo
dowych, podejmujących apel 
Międzynarodowego Komitetu 
Łączności Intelektualistów w 
sprawie zwołania Światowego 
Kongresu Zwolenników Poko
ju. *

Zarząd Główny Związku 
Zaw. Artystów Scen Polskich 
wita z wielkim uznaniem ini
cjatywę Międzynarodowego 
Komitetu Łączności Intelektu
alistów w sprawie zwołania 
kongresu pokoju.

Przyłącza się on równocze
śnie do tego apelu i wyraża 
w imieniu całego aktorstwa 
polskiego głębokie przekonanie 
że Kongres ten przyczyni się 
do rozwinięcia i spotęgowa
nia walki o postęp.*

Na apel zwołania Kongresu 
Pokoju staje również Towa
rzystwo Przyjaciół Żołnierza.

Półmilionowa rzesza człon
ków Towarzystwa, świadoma 
celów i zadań oraz treści ide
owej Wojska Polski Ludowej, 
przyłącza się jednomyślnie do 
głosu ludzi pracy w kraju i 
wyraża swoją najgłębszą, naj
gorętszą i zdecydowaną wolę 
zwołania Światowego Kongre
su Obrony Pokoju.

*
MOSKWA (PAP). 50 uczo

nych radzieckich — członków

□ÓMO

Przed.. na

Dulles zmienia ton
soby mister John Foster 

Dullesa nie trzeba zbyt 
szczegółowo przypominać. Wy
starczy zaznaczyć, źe przed 
dwoma laty został on określo
ny przez ministra Wyszyńskie
go , jako czołowy podżegacz 
wojenny w Stanach Zjednoczo
nych. Do dzisiejszego dnia mi
ster Dulles pełni jednocześnie 
lunkcje głównego doradcy po
litycznego wielkich monopoli 
amerykańskich i Departamentu 
Stanu USA oraz jest przedsta
wicielem rządu USA w Orga
nizacji Narodów Zjednoczo
nych.

Jest rzeczą bardzo charakte
rystyczną, że John Foster Dul-
les uważał za wskazane ostat
nio zmienić ‘
wiedzi. Dla 
czym? jego 
naczelnemu 
rykańsklego

ton swoich wypo- 
przykładu przyto- 
wywiad udzielany 
redaktorowi ame-

-r - tygodnika „US 
News and World Report", któ
ry to tygodnik jest organem 
nowojorskich kół przemysło
wych.

i po każdej 
konferencji między

narodowej

W Związku Radzieckim nauka siała sią 
dorobkiem szerokich mas ludności 
Min. Skrzeszewski o osiągnięciach szkolnictwa ZSRR

MOSKWA (PAP). Przewodniczący przebywającej obecnie 
w Związku Radzieckim delegacji polskich działaczy oświa
towych — min* Skrzeszewski, udzielił wywiadu korespon
dentowi agencji TASS, w którym stwierdził m. im.:

masowe rnsnlfestaGle we Mszach 
przeciwko paktowi atlantyckiemu 
Krwawe zajścia w Neapola

RZYM (PAP). 14 bm. od
były się na terenie całych 
Włoch wielkie manifestacje 
protestacyjne przeciwko pak
towi atlantyckiemu.

Robotnicy Turynu zamanife
stowali swą siłę i wolę pokoju 
na imponującym wiecu, w 
którym wzięło udział ponad 50 
tys. osób. Przemówienie wy
głosił senator komunistyczny 
Negarville.

W Neapolu po zakończeniu 
wiecu, w którym uczestniczy
ło 30 tys. osób doszło do incy
dentu, Kiedy manifestanci za-

mierzili w pochodzie przede
filować przez główne ulice 
miasta oddziały policji zaczęły 
w brutalny sposób rozpędzać 
zebranych, raniąc kilka <»sób.

W Taranto (Apulia) przerwa 
no pracę we wszystkich fabry
kach. Strajki protestacyjne 
odbyły śię również w szeregu 
innych miejscowości. Liga 
Gmin Demokratycznych, tj. 
gmin, których zarząd spoczy
wa w ręku demokratów, wy
dała apel do narodu, wzywając 
go do walki przeciwko zdraj
com, przygotowującym nową 
agresję.

„Delegacja naśza wszech
stronnie i głęboko zaznajomiła 
się z zagadnieniem oświaty i 
wychowania młodego pokole
nia w Związku Radzieckim. 
Zwiedziliśmy liczne zakłady 
wychowacie 1 naukowe, domy 
dziecka, szkoły początkowe i 
średnie, instytuty techniczne i 
biblioteki oraz przeprowadzi
liśmy rozmowy z ministrami 
odpowiednich resortów.

Jednym z najważniejszych o 
siągnięć szkoły radzieckiej są 
dobre wyniki uczących się, wy 
trwałość w zdobywaniu wie
dzy. Zwróciliśmy uwagę na 
wspaniale zorganizowany pro
ces nauczania, który charakte 
ryzuje wszechstronną troskę 
o uczących się i wysokie zada 
nia im stawiane. Uczeń i stu
dent radziecki ma wszelkie 
możliwości, by stać się wszech 
stronnie wykształconym człon 
kiem społeczeństwa socjali
stycznego. uzbrojonym w przo 
dującą, postępową wiedzę.

Z zachwytem oglądaliśmy w 
Szkołach średnich i wyższych, 
w laboratoriach najnowsze 
Przybory naukowe i maszyny, 
które w pełni gwarantują uczą

cym się zastosowanie wiedzy w 
praktyce.

Wyjątkowe znaczenie ma tu 
ścisły związek między szkołą 
wyższą i przemysłem. Szkoła 
wyższa pomaga przemysłowi 
w marszu naprzód w udoskona 
laniu techniki.

W przeciwieństwie do sytu
acji na zachodzie, gdzie istnie 
je tylko pozór możliwości nau
ki dla wszystkich dzieci, w isto 
cie w rezultacie ciężkich wa
runków materialnych, dzieci 
biedne pozbawione są możli
wości kształcenia — w Związ
ku Radzieckim o wszystkich 
zagadnieniach oświaty decydu 
je państwo.

W Związku Radzieckim nau 
ka stała się rzeczywiście dorob 
kiem szerokich mas ludności.

Jesteśmy przekonani — po
wiedział na zakończenie min. 
Skrzeszewski, że tak bogate 
doświadczenia Związku Ha- 
dzieck ego, kraju, budującego 
komunizm, będą ogromną porno 
cą dla nas, pracowników oswia 
towych Polskiej Repupliki Lu
dowej0.

Pytanie: Jak rozwinie się sy- 
[ tuacja międzynarodowa w o- 
| kresie najbliższych kilku lat? 

; Odpowiedź: Wyjąwszy wypa- 
| dek lub głupotę, nie ulega wat* 
pliwości, że nastąpi osłabienie 
naprężenia międzynarodowego.

Pytanie: USA wydają 15 mi
liardów dolarów na zbrojenia 
rocznie i 6 miliardów dolarów 
na wydatki międzynarodowe. 
Sytuacja taka nie może prze
cież ciągnąć się w nieskończo* 
ność?

x Odpowiedź: Nie. Zdecydowa* 
; nie nie. Myś/ę, źe przesadzamy 

w sumach wydawanych na 
zbrojenia i pomoc wojskową.

Powyższa wymiana zdań jest 
niezwykle ciekawa. Oczywiście 
nie oznacza to, że mister Dul* 
les lub jego mocodawcy — 
wielcy monopoliści amerykań
scy — stracili apetyty iinpe- 

; rlalistyczne i zrezygnowali z 
panowania nad światem. Nie.

। Zdecydowanie nie. Ale znaczy 
; to, źe zdecydowana postawa 

narodów miłujących pokój i 
gotowych walczyć o utrwale
nie pokoju, zmusza ich do po- ’ 
wtórnego zastanowienia się nad 
możliwością realizacji tych 
planów. T. A.

Piwszy Kongres Perta Ludouiel MM

fw Mrowiła- Tursta
w Pradze

PRAGA. Przebywający w 
Pradze Ewa Bandrowska-Tur- 
ska i Jerzy Adamczewski wy
stępowali w operach „Madame 
Butterfly” i w „Trawiacie”, 
zdobywając sobie duże uzna
nie publiczności.

NOWY JORK (PAP). Z Mek 
syku donoszą, że rozpoczął się 
tam pierwszy Kongres Partii 
Ludowej, której przewodniczą 
cym jest znany działacz po
stępowy Lombardo Toledano. 
Partia Ludowa posiada organ’, 
zacje lokalne w 26 pro win. 
cjach Meksyku z ogólnej licz
by 31. Celem Kongresu jest o- 
pracowanie programu partii 
w związku z wyborami do par 
lamentu, które odbędą się w 
lipcu rb.

W przemówieniu inaugura
cyjnym Lombardo Toledano o- 
świadczył. że Partia Ludowa 
będzie prowadziło walkę z po
zostałościami feudalizmu w

Jednocześnie mówca zapowie 
dz^ał poparcie akcji pokojowej 
międzynarodowych organizacji 
demokratycznych.

300 tysięcy 

iapostim wurnów 
protestuje 
przed pałacem cesarskim

LONDYN (PAP). Donoszą t 
Tokio, że dn. 14 bm. odbyła się 
prżed pałacem cesarskim potężna 
manifestacja, w której wzięło u- 
dział ponad 300 tys. związkowców* 
Manifestanci protestowali prze-

Meksyku, z imperializmem dziwko polityce gospodarczej rządm
? podżegaczami wojennymi. Yoshidy.
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Szczera i śmiała krytyka robotników FOŚlIn PFZBiniMClI

ujawniła powody zahamowania produkcji
w F-cs Przyczepek Samochodowych w Antoniaku

Najlepiej zacząć od razu od 
sedna rzeczy. W Poznań

skiej Fabryce Przyczepek Sa
mochodowych w Antoninku źle 
się dzieje.

Wprawdzie, aby być „na kur
sie” stawianych obecnie przed 
przemysłem zadań, ' zbiera się 
tam, jak i we wszystkich in
nych fabrykach, jakieś opiłki 
żeliwne, jakieś odpadki pro
dukcyjne, które się' następnie 
wykorzystuje; wprawdzie na 
tym i owym robi się drobne 
oszczędności, ale najważniejsze 
zagadnienie — wydajności pra
cy, a więc i pełnego wykorzy
stania maszyn i racjonalnej go
spodarki materiałem ludzkim — 
leży odłogiem.

Pozornie — analizując spraxvę 
wydajności od strony wykony
wania planów produkcyjnych — 
wydawałoby się, że wszystko 
jest w najlepszym porządku. 
Plan za rok 1948 wykonano w

szych nieporozumień jest w fa
bryce taryfikator robót.

Co to jest taryfikator? Jest 
to załącznik do umowy zbioro
wej dla pracowników przemy
słu metalowego, klasyfikujący 
poszczególne roboty do odpo
wiednich grup. Nie tylko więc 
każdy pracownik zaszeregowa
ny jest do właściwej dla jego
kwalifikacji zawodowych gru-

122% (w styczniu br. — 127, 
a w lutym — 117%); na rok 
1949 przewiduje się stały 
wzrost miesięcznych planów 
produkcyjnych i to w takim 
stopniu, że w grudniu plan bę
dzie 7-krotnie wyższy, aniżeli 
w lutym br. Wymowa cyfr jest 
więc korzystna, ale...

Ale dopiero sobotnia narada 
wytwórcza ujawniła, jak wiel
ka jest rozbieżność między do
tychczasowymi osiągnięciami a 
możliwościami fabryki; jak wiel 
ki jest rozdźwięk między zało
gą i kierownictwem; jak bar
dzo pozbawiona inicjatywy, i 
daleka od spełnienia swych o- 
bowiązków jest fabryczna or
ganizacja partyjna i rada za
kładowa.

Robotmcy nie znają planów 
umowy i norm

Sobotnią naradę, na której 
robotnicy omówić chcieli moż
liwości przedterminowego wy
konania planu na rok bież., u- 
ważać należy za udaną, za
równo z uwagi na żywy udział 
całej załogi w dyskusji jak i 
na śmiałość i szczerość wypo
wiedzi robotników.

Tak właśnie wyglądać powin
ny narady wytwórcze. Na ńlch, 
a nie po kątach na halach fa
brycznych, powinny być oma
wiane wszystkie sprawy doty
czące fabryki, osiągnięć i trud
ności hamujących wydajność 
pracy i rozwój produkcji. Na 
nich robotnicy, znający najle
piej wydajność każdego fachów 
ca, zdolność produkcyjną każ
dej maszyny, powinni omawiać 
wszechstronnie plany, terminy 
i własne bolączki.

A nazbierało się ich w Fa
bryce Przyczepek niemało. Z 
tego choćby zresztą względu, 
że narady wytwórcze odbywają 
się w niej wg swobodnego u- 
znania kierownictwa — raz na 
kwartał. Nic też dziwnego, że 
kiedy przewodniczący narady 
dyr. Wójcik wezwał zebranych 
do wypowiadania się na temat 
możliwości przedterminowego 
wykonania rocznego planu oka

py, ale równićż i wszelkie ope
racje produkcyjne. Przy czym 
pracownik wynagradzany jest 
nie wg grupy osobistej, a wg 
grupy wykonywanej roboty.

Pracownicy w Fabryce Przy
czepek wiedzą, że taryfikatora 
robót zmienić nie można. Ale 
wiedzą również, że w taryfika
torze rozróżnia się takie ope
racje jak „obróbka” i „skom
plikowana obróbka", przy czym 
te obydwie operacje zakwalifi
kowane są do różnych grup. 
I w tym tkwi właśnie źródło 
nieporozumienia, bo robotnicy 
zarzucają komisji kwalifikują
cej roboty, brak fachowości i 
brak sprawiedliwej oceny, bio- 
rącej pod uwagę zarówno do
bro produkcji jak i robotnika. 
Na przykład:

Wysoko wykwalifikowanemu 
tokarzowi Jasiczakowi przy
dzielono precyzyjną narzędzio
wą robotę — dopasowywanie 
stożka do wiertła. Zakwalifiko
wano ją do grupy 5, zamiast 
jako „skomplikowaną” do 7. 
Robota tego rodzaju nie może

mieć będziemy obraz Fabryki 
Przyczepek taki, jakim go przed 
stawiła załoga na naradzie.

A co na lo fabryczna 
organizacja partyjna?

Kto ponosi winę za taki stan 
rzeczy? Kto odpowiedzialny 
jest za to, że robotnicy dotych
czas nie są zaznajomieni z no
wą umową? Że nie znają 
norm, nie wiedzą, że przekro
czenie ich w jak największym 
procencie leży w interesie za
równo fabryki, jak i ich wła
snym? Kto powinien intereso
wać się organizacją pracy w 
fabryce i nieporozumieniami 
jakie od 2 miesięcy istnieją 
między załogą i biurem tech
nicznym? Do kogo należy tro
ska o higienę zakładu pracy? 
Czyją jest winą, że w fabryce 
nie ma współzawodnictwa?

Oczywiście w pierwszym rzę
dzie organizacji partyjnej i ra
dy zakładowej a następnie kie
rownictwa fabryki.

Organizacja partyjna, obej
mująca mniej więcej czwartą 
część załogi, niestety nie wy
kazuje najmniejszej inicjatywy, 
a „działalność” rady zakłado-

wej jest do tego stopnia żadna, 
że mało kto w fabryce zdaje 
sobie z jej istnienia sprawę.

Kierownictwo fabryki ze swej 
strony nie zrobiło również nic, 
choć mogłoby wiele rzeczy za
łatwić we własnym zakresie. 
Świadczyły o tym pospiesznie 
na naradzie wydawane zarzą
dzenia, mające na celu likwi
dację ujawnianych przez robot
ników niedomagań.

Sprawę zatargów na tle tary
fikatora robót powinna nie
zwłocznie zbadać organizacja 
partyjna, omówić ją wspólnie 
z radą zakładową, z kierownic
twem fabryki i podać do wia
domości załodze. Przecież obo
wiązkiem organizacji partyjnej 
jest stworzenie takich warun
ków pracy i takiej atmosfery 
w fabryce, w której możliwy 
jest stały wzrost wydajności i 
rozwój produkcji.

Narada wytwórcza w Fabry
ce Przyczepek wykazała jeszcze 
raz, jak bardzo celowe i po
trzebne są tego rodzaju zebra
nia załogi. Jak wiele zarówno 
w dziedzinie produkcji, jak i 
we wzajemnych stosunkach za
łogi z kierownictwem, wnieść 
może słuszna, szczera, śmiała 
krytyka robotników.

E. Kwiatkowska

zało się, że robotnicy nie 
dzą jaki jest fabryczny 
produkcji. Mało tego. Nie 
ją umowy zbiorowej, ani 
wiązujących ich norm.

wie* 
plan 
zna- 
obo-

Jeszcze o taryfikatorze robót
Źródłem jednak — jak wy

kazała narada — najpoważniej*

być zrobiona byle jak. Naj
mniejsza bowiem niedokładność 
spowoduje w obrabiarce uszko
dzenie wrzeciona o wartości 35 
tys. zł. Jasiczak czuł się po
krzywdzony.

Sprawa’grup komplikuje tak
że współpracę robotników ze 
spawaczami, którzy nie spawa
ją kolejno zgłoszonych robót, 
tylko wybierają roboty grup 
wyższych, lepiej płatnych.

0 czym w fabryce mówiono
Wiele również najistotniej

szych spraw opartych jest w 
fabryce na bezosobowym „mó
wiono” i „podobno”.
A więc. „Podobno" nie wolno 
wyrobić ponad normę więcej, 
aniżeli 25%. „Mówiono", źe 
jeśli tokarze Jasiczak, Kaczma
rek czy Malik, wykonując ro
botę niższych grup, jako dosko
nali fachowcy wykonają jej 
dużo więcej aniżeli mniej zdol
ni koledzy, to ci ostatni staną 
się przedmiotem szykan ze 
strony kierownictwa. Przez 
wzgląd więc na dobro kolegów, 
dobrzy fachowcy obniżają wy
dajność swojej pracy, a co za 
tym idzie i wysokość zarob
ków.

Te wszystkie niejasności, 
brak regulaminów i organizacji 
pracy na warsztatach, niewła
ściwe klasyfikowanie robót 
stwarza w fabryce niezdrową 
atmosferę. Powoduje hamowa
nie wzrostu wydajności i pro
dukcji do tego stopnia, że wy
konanie marcowego planu stoi 
pod znakiem zapytania.

A jeśli do tego wszystkiego 
dodamy jeszcze skandaliczne 
warunki higieniczne, jak mycie 
się kilkudziesięciu robotników 
z braku miednic 1 ciepłej wo
dy, w jakiejś jednej blaszance 
i kompletny brak zainteresowa
nia Dyrekcji Przemysłu Miej
scowego warunkami pracy w 
podległym sobie zakładzie,

W tegorocznej wiosennej akcji siewnej szczególny na
cisk zostanie położony na uprawę pasz i roślin prze
mysłowych.

Powiększanie obszaru tych upraw uzasadnione stałym 
wzrostem potrzeb surowcowych naszego przemysłu oraz 
rozwojem akcji hodowlanej przeprowadzamy przez kon
traktowanie.

Gdy w roku 1947 ogólny! Akcja kontraktacyjna koń- 
obszar zajęty pod uprawę ro- czy się już w dniu 31 bm. 
ślin kontraktowanych wynosił Przeprowadza ją w ramach 
około 253 tys. ha, to w roku j państwowego planu produkcji 

Centrala Rolnicza SCh, za po
średnictwem gminnych spół
dzielni.

Rolnik podpisujący kontrakt 
korzysta z zaliczek na zorga-

ub. wyniósł już 366 tys. ha, 
a w roku bieżącym obejmuje 
powierzchnię 533 tys. ha. W 
zakresie roślin włóknistych i 
oleistych w roku bieżącym 
akcja kontraktacyjna obej
muje trzy razy większy obszar, 
niż przed dwoma laty. Po
nadto w roku bieżącym obej
muje się akcją kontraktacyjną 
również rośliny dotychczas
niekon traktowane jak np. 
groch i fasolę, mak, jęczmień 
browarniany i chmiel. Tak np. 
w planie na rb. przewiduje 
się pod obsiew jęczmienia 
browarnianego — 15 tys. ha.

Kontraktacja w rb. objęła 
następujące rośliny przemy
słowe: buraki cukrowe (248 
tys. ha), cykorię, ziemniaki 
przemysłowe (74 tys. ha), 
ziemniaki jadalne (16 tys. ha), 
rośliny oleiste (90 tys. ha), 
włókniste (77 tys. ha), tytoń 
(13 tys. ha), jęczmień browar
niany, strączkowe jadalne, wi
klina, chmiel, mak, zioła, ce
bulę.

Jak starostwo w Obornikach
zwalcza biurokratyzm

Starostwo powiatu obornic
kiego chcąc udostępnić załat
wienie spraw urzędowych, 
szczególnie mieszkańcom naj 
odleglejszych od powiatu gro
mad, uruchomiło tzw. sesje 
wyjazdowe urzędu starościń
skiego. Sesje odbywać się bę
dą dwa razy w miesiącu i to 
każdorazowo w innej groma
dzie wysuniętej najdalej na 
krańcach granic powiatu. Na

ma poważne znaczenie, bo
wiem zbliża urzędników sta
rostwa z ludnością wsi, za
poznając ich bezpośrednio z 
życiem, pracą i potrzebami 
ludu wiejskiego, a z drugiej 
strony umożliwi mieszkańcom 
gromad załatwienie wszyst
kich spraw na miejscu z po
minięciem utrudnionego czę
sto dojazdu do powiatu.

W ubiegłym tygodniu od

niskich stolikach szkolnych 
siedzieli urzędnicy załatwia
jąc sprawy^ chłopskie, najwię
cej chłopów zebrało się 
wokoło starosty, który tłuma
czył zawiłe dla nich sprawy. 
Jak bardzo potrzebny był 
przyjazd urzędu starościńskie-
go do 
świadczy

.zapadłej gromady’
najlepiej ilość

załatwionych spraw.

Załatwiono np. dwie prze-

Na sesji wyjazdowej starostwa w Obornikach nre zabrakło rów
nież lekarza. Dr. Szubza odwiedził obłożnie chorych w groma

dzie a zbadanym pacjentom wypisał kilkadziesiąt recept.
3-letni Janeczek Bzdręga jest chory, lecz pan doktor orzekł, 
że chorobą szybko minie i Janeczek będzie mógł bawić się z 

dziećmi.

starzałe sprawy emerytalne (z 
roku 47) Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych wdowom, które 
były bez środków i żyły tyl
ko z dobrowolnego utrzyma
nia sąsiadów. Wicestarosta 
wypisał 5 podań o wystawie
nie świadectw moralności i 
zaświadczeń obywatelstwa, za
łatwił kilka spraw meliora
cyjnych i naprawy dróg.

Pełnomocnik do spraw po
datku gruntowego załatwił 15 
interesantów udzielając wyja
śnień w sprawach podatko
wych, Jak terminach płatno
ści, wysokości, stawek itp.

sesjach tych, urzęduje cały 
sztab urzędników reprezen
tujących wszystkie referaty 
Urzędu Starostwa ze starostą 
na czele.

Mało dotąd praktykowany 
sposób urzędowania w terenie

Interwencie „Gazety PoznańsMei** skutkują
MLEKO JEST Z RANA

Korespondent fabryczny z „Malty" tow. 
SAMOGRANICKI pisze, że interwencja jego 
odniosła właściwy skutek Mleko w sklepie 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców na Mal
cie można już nabyć we wczesnych godzi
nach rannych, a nie Jak dotychczas w popo
łudniowych. *
WŁAŚCICIEL NIERUCHOMOŚCI ODPOWIE

W związku z listem naszego Czytelnika 
ob. RĄFOWSKIEGO, który donosił, że znaj
dująca się w jego mieszkaniu rura od pieca 
zagraża bezpieczeństwu, a właściciele domu 
TADEUSZ i HELENA NOWICCY nie wyko
nują poleceń Zarządu Miejskiego. Wydziału 
Bezpieczeństwa Budowlanego, otrzymaliśmy 
wyjaśnienie od kierownika Biura Prasowego 
przy Zarządzie Miejskim, że wydanego zarzą
dzenia właściciele domu dotychczas jeszcze 
nie wykonali, wskutek czego Wydział Bezpie- 
Cieństwa Budowlanego wdrożył postępowanie

egzekucyjne, celem zastępczego wykonania 
robót na koszt ob. ob. Nowickicn.*

DROGI WE FRANOWIE BĘDĄ 
NAPRAWIONE

Bolączki mieszkańców Franowa, poruszone 
w listach Czytelników, znalazły właściwy od
dźwięk w Zarządzie Miejskim, który donosi, 
że naprawą dróg, które faktycznie znajdują 
się w opłakanym stanie, zajmie się Wydział 
Budowlany Zarządu Miejskiego w terminie 
wiosennym. *
TRÓJKA BĘDZIE ODJEŻDŻAĆ O 10 MINUT 

WCZEŚNIEJ
W związku z listem naszego Czytelnika, ro

botnika Zakładów Cegielskiego, dyrekcja 
MPKE wyjaśnia, że pierwszy tramwaj linii 3 
będzie wyjeżdżał o 10 minut wcześniej, ani
żeli dotychczas, ażeby robotnicy Zakładów 
Cegielskiego mogli zdążyć na godzinę 6 do 
pracy.

wiedziliśmy urzędującą sesję 
wyjazdową w grom. Pamiąt
kowo oddaloną od powiatu w 
linii kolejowej 68 km. Prze
nośne biura starościńskie roz 
mieszczono w dwóch obszer
nych klasach szkoły gromadz
kiej.

Przy wejściu do szkoły stała 
grupa chłopów, rozprawiają
ca żywo o załatwionych spra
wach. Widzicie sąsiedzie — 
mówił starszy wiekiem gospo
darz — na mój wiek jest mi 
ciężko w to zimno podróżować 
a tak, tow. wicestarosta załat
wił moją sprawę na miejscu. 
Gdzieby tam przed wojną 
przyjechał do chłopa urzęd
nik starostwa — stwierdza 
ucieszony chłop — a gdy 
przyjechał to tylko po to, by 
przeprowadzić egzekucję. Dziś 
jest inaczej, przyjadą do gro
mady i porozmawiają jak 
równy z równym, wypytają o 
wszystko, pouczą i załatwią 
sprawy na miejscu.

Weszliśmy do klasy. Przy

Komisarz ziemski uzgodnił 
przeszło 20 spraw dotyczących 
ubezpieczenia ogniowego bu
dynków i ziemiopłodów, akcji 
„H" i ulokowania w odpo
wiednich mieszkaniach par- 
celantów.

Niemało miał pracy dr 
Szubza, który odwiedził w gro
madzie obłożnie chorych i 
zbadanym na miejscu pacjen
tom wypisał kilkadziesiąt re
cept W ruchomym urzędzie 
starościńskim nie zabrakło 
również lekarza weterynarii. 
Dr Krałzewicz pracowicie spę
dził dzień wyjazdu, dokonując 
98 szczepień świń i udzielił 
kilkanaście porad weteryna
ryjnych.

Nie wymieniliśmy tu wszy
stkich referatów biorących u- 
dział w sesji wyjazdowej. Lecz 
tych kilka podanych przy
kładów daje najwymowniej
szy obraz jak bardzo po
trzebne by było uruchomienie 
podobnych sesji wyjazdowych 
w ińnych powiatach — przede 
wszystkim do tych gromad, 
które położone są w dużej o- 
dległości od powiatu i nie 
mają dogodnej komunikacji 
dojazdowej.

nizowanie uprawy oraz pra
wa pierwszeństwa w nabyciu 
nawozów sztucznych.

Nawozy wydawane są za 
przedłożeniem blankietu umo
wy plantacyjnej, według sta
wek określonych zarządze
niem Ministerstwa Rolnictwa 
z dnia 20 grudnia ub. r.

Poważną również pomoc dla 
rolnictwa stanowi zaopatrze
nie mało i średniorolnych go-» 
spodarstw w cenny materiał 
siewny kwalifikowany od
mianowo jednolity, pochodzący 
z państwowych majątków orsz 
materiał siewny (tzw. super 
elity i elity) niezbędny dla 
hodowli nasion w blokach na
siennych.

Dobiegająca już końca akcja 
kontraktacyjna w rb. wyka
zała następujące niedociągnię
cia: w niektórych rejonach 
niedostatecznie przygotowano 
współzawodnictwo pracy, któ
re w akcji kontraktowania 
powinno stanowić jeden z głó 
wnych motorów działania. 
Również na niektórych tere
nach spóźniono rozprowadze
nie w terenie kredytów na 
zaliczki. Pomimo tych spora
dycznych niedociągnięć — kon 
traktacja wykazała dalsze 
znaczne usprawnienie apara
tów administracji rolnej i 
spółdzielczego i przyniosła 
wszędzie zaplanowane wyniki, 
dzięki czemu w rb. powinni
śmy uzyskać zaplanowane ilo
ści ziemiopłodów.. (LR)

Reorganizacja
bankowości polskbj
Na ostatnim posiedzeniu sejmu 
uchwalono dekrety o reorgani
zacji bankowości polskiej

Tzw. reforma bankowa po
lega na formalnej likwidacji 
szeregu banków i utworze
niu nowych. Poza bankami 
przewidziana jest działalność 
trzech typów spółdzielni 
kredytowych: gminnych kas 
spółdzielczych — na wsi, 
miejskich spółdzielni kredy
towych — przeznaczonych 
głównie dla rzemiosła, oraz 
pracowniczych kas spółdziel
czych — przy zakładach 
pracy.

Istotną cechą nowej struk
tury bankowej jest to, że 
dany bank nie tylko finan
suje określony dział życia 
gospodarczego, ale także go 
kontroluje. Kontrola finan
sowa banków staje się po
ważnym czynnikiem w syste 
mie planowego oszczędzania.

Naczelną instytucją w no
wym systemie bankowym 
jest Narodowy Bank Polski. 
Bank ten jest bankiem ak
cyjnym oraz ma prawo emi
sji banknotów. Jest centra
lą do regulowania obiegu 
pieniężnego i kredytu oraz 
rozrachunków pieniężnych 
w obrotach krajowych i za
granicznych. NBP finansuje 
przemysł i handel państwo
wy oraz spółdzielczość spo
żywczą w miastach.

Bankami państwowymi, 
podległymi Min. Skarbu są: 
Bank Inwestycyjny, Bank 
Rolny, Bank Komunalny, 
Bank Rzemiosła i Handlu
oraz Powszechna Kasa 
czędnościowa. Poza 
działać będą w formie 
łek akcyjnych Bank 
Handlu Zagranicznego

Osz- 
tym 
spo

dla 
oraz

Bank Polska Kasa Opieki 
(dla potrzeb polonii zagra
nicznej).

Reforma bankowa ma na 
celu stworzenie aparatu o- 
partego na jednolitym sy
stemie organizacyjnym, któ
ry będzie finansował i kon
trolował podstawowe działy 
gospodarki narodowej oraz 
współdziałał z nimi w budo
wie państwa socjalislycz*
nego. M. S,



Strona 4
Numer 75

Wynalazki robotników przyniosły duże korzyści 

BiiiMe zbie szyła si? Ha owltwdi wili 
w Okręgowych Warsztatach TOR w Starotęce

Oddział I Okręgowych War
sztatów Technicznej Obsługi 
Rolnictwa w Starołęce należał 
do niedawna do stosunkowo 
najbardziej zaniedbanych za
kładów w Poznaniu. Szereg 
braków w wyposażeniu tech
nicznym i zła organizacja pra
cy, pozostawiona przedsiębior
stwu w spuściźnie przez dawne 
kierownictwo, do dziś jeszcze 
powodują duże trudności w ro
botach remontowych.

Tym niemniej w pracy War
sztatów dała się ostatnio zaob
serwować poważna poprawa. 
Przyczyniły się do tego w du
żym stopniu przesunięcia per
sonalne, mające na celu nale
żyte wykorzystanie fachowej 
wiedzy, zatrudnionych w zakła-

Program audycji rauiuwycii 
na czwartek 17. III. 49 r.

6,10 Dziennik poranny, 6,30 Mu
zyka poranna, 7.00 Wiadomości 
dziennika porannego, 7,20 Przegl. 
prasy stoi., 8,00 Skrót wiadomości 
dziennika porannego, 8,30 „Dale
ko od Moskwy" powieść W. Aże- 
jewa, 9,00 „Opowieść o Chopinie" 
9,15 Inf. ogólnopolskie, 9,30 Wsze
chnica radiowa, 11,50 Muzyka roz
rywkowa, 12,04 Wiadomości po
łudniowe, 12,45 Audycja dla wsi 
z W-wy, 13,00 Audycja dla wsi 
z Bydgoszczy, 14,30 Przegląd wy
darzeń ze Szczecina, 14,40 Kcn- 
cert rozrywkowy, 15,10 „Na fali 
PZZ" — pogadanka pt. „Marsz do 
morza" w opr. J. Pertka, 15,20 
Lokalne wiadomości sportowe, 
15,25 Inf. poznańskie, 15,39 „Mówi
my ze sobą" pogadanka Ewy 
Szelburg - Zarembiny dla dzieci, 
16,00 Dziennik popołudniowy, 16,15 
„Archipelag ludzi odzyskanych" 
powieść dla młodzieży, 16,45 Mo- 
dest Mussorgski — audycja słow.- 
muz., 17,45 Drugi dziennik popo
łudniowy, 18,00 Wszechnica radio
wa, 18,20 Muzyka popularna, 18,30 
„Na muzycznej fali", 19,15 Kon
cert historyczny Roku Chopinow
skiego, 20,00 Dziennik wieczorny, 
21,45 Montaż słuchowiskowy wg 
książki Jean Casson „Paryż we 
krwi", 22,45 Co słychać w Wiel- 
kopolsce, 22,50 Na swojską nutę — 
gra zespół harmonistów Tadeusza 
Wesołowskiego z płyt „Muza", 
23,00 Ostatnie wiadom£/oi, 23,10 
Audycja Słowno - muzyczna.

OGtOSZEKIA
Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 19 

w L u b s k u, pow. Krosno n. Odrą 
ogłaszają

Przetarg 
na sprzedaż

samochodu osobowego D.K.W. w średnim stanie, 
cena szacunkowa 60.000,— zł;
motocykla Zundapp dwusetki w dobrym stanie, 
cena szacunkowa 25.000,— z,

które oglądać można w dniach: 29, 30 i 31. III. 1949 r. 
w godz. od 8 — 16 w tut. Zakładach.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem: — 
„Kupno samochodu wzgl. motocykla?’ — należy skła
dać w Wydziale Zaopatrzenia i Zbytu P. Z. P. W. 
Nr 19 w Lubsku przy ul. Przemysłowej nr 66. Do 
oferty należy dołączyć dowód wpłacenia na konto 
tyrowe Narodowego Banku Polskiego w Zielonej 
Górze 5% sumy szacunkowej tytułem wadium. 
Otwarcie kopert nastąpi dnia 8 kwietnia 1949 r. o 
godz. 10 w Wydziale Zaopatrzenia i Zbytu P. Z. P. W. 
Nr 19.

Sprzedaż nastąpi osobie, oferującej najwyższą 
kwotę. 211

Zastrzegamy sobie prawo odwołania sprzedaży po
szczególnych pojazdów bez podania powodów.

Na wypadek, gdyby przetarg pisemny nie dał re
zultatu, zostanie on powtórzony w drodze ustnej w 
dniu i miejscu otwarcia kopert o godz. 11. Nowo- 
przystępujący do przetargu ustnego złożą kwoty w 
wysokości wadium przed rozpoczęciem przetargu.

Ogłoszenie
Zarząd Miejski w Środzie (Pozn.) — ogłasza pu

bliczny ustny przetarg (licytację) na sprzedaż:
5

1

1

5

koni
wóz ciężki 
wóz półciężki 
pług sakowiec 
pług dwuskibowy 
brony żelazne 
kierat
uprzęży na konie 
Przetarg (licytacja)

cena wywoławcza 
od 25.000,— zł do 60.000,— zł

40.000,— zł
20.000,— zł

1.000,— zł
2.000,—zł

400,—zł
15.0Ó0,— zł

Od 5.000,—zł do 10.000,—zł 
odbędzie się w dniu 31 marca

1949 r. o godzinie 10---- na terenie Miejskiego Zakładu 
Wywozowego w Środzie (Pozn.) przy ul. Kilińskiego 
nr 22, gdzie również w godzinach od 8 — obejrzeć 
można wymienione na sprzedaż ruchomości.

Wadium kaucyjne w wysokości 5*/» ceny wywo
ławczej przyjmować będzie pracownik na miejscu 
w dniu sprzedaży w godzinach od 9 do 10.

Odczytanie warunków 
rozpoczęciem przetargu.

Zarząd 
w z.

Miejski w Srodzie/Pozn.
(—) Marjański 
wiceburmistrz

Sroda/Pozn., dnia 15 marca 1949 r.

Piilpi! i atoii 
(miąższ) w każdej ilości 

kupi 
Fabryka Cukrów

i Czekolady „Goplana" 
w Poznaniu, uUca św. 
Wawrzyńca 11. — Tel. 
52-661 i 51-641. 210 

dzie robotników wykwalifiko 
wanych. Liczbę pracowników 
nieprodukcyjnych, którzy sta
nowili jeszcze przed kilkoma 
miesiącami około 40*/« całej 
załogi, zmniejszono prawie o 
połowę.

Dodatni wpływ na tempo pra 
cy w Warsztatach wywarły 
narady wytwórcze. W wyniku 
tych narad zlikwidowano sze
reg niedociągnięć dostrzeżonych 
przez pracowników. \Tak np. na 
ostatniej naradzie tow. Biegań
ski stwierdził, że wielu robot
ników zużywa dużo czasu na 
wyszukiwanie drobnych części 
traktorowych, bezładnie pomie
szanych z bezwartościowym 
złomem, uzyskanym z rozbiórki 
starych wraków. Toteż obecnie 
każdy monter po rozebraniu 
przeznaczonego do remontu 
traktora odkłada osobno wszy
stkie części nie nadające się

Pratowniw Zakładów 1 Swiiiła i Wy 
zapisali sią na członków P.S.S.

Zainicjowana przez związki 
zawodowe akcja umasowienia 
spółdzielczość: pod hasłem 
„Każdy członek związku zawo 
dowego członkiem spółdziel
ni" przybiera coraz większe 
rozmiary. W poszczególnych za 
kładach pracy odbywają się 
zebrania związkowców, którzy 
masowo wstępują w szeregi 
spółdzielców.

Zebranie tego rodzaju odby 
ło się w tych dniach w Zakła
dach Siły, Światła i Wody przy 
udziale wszystkich s pracowni
ków.

Referat o zadaniach spół
dzielczości wygłosił tow. Szym 
czak. Prelegent poruszył m. in. 
sprawę małej ilości sklepów 
spółdzielczych w dzielnicach 
robotniczych. „Chcąc zmienić 
ten stan rzeczy należy — po
wiedział — wciągnąć na udzia 
łowców jak największą ilość 
robotników." 

214

Komunikat
Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu zawiadamia, 

że od dnia 19. III. br. wydawać będzie asygnaty 
mleczne, ważne na okres od 16 kwietnia do 15 maja 
1949 r.

Ostatnim dniem wydawania asygnat 
jest dzień 31. III. br.

Po tym terminie asygnaty wy dawane nie będą.
Po asygnaty należy zgłaszać się do Ubezpieczalni 

Społecznej w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 12 — 
II piętro, pokój nr 201 — w godzinach od 8 do 14.

W interesie ubezpieczonych należy bezwzględnie 
przestrzegać powyższych terminów.
213 Dyrektor

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 1 kombinowane 
o 100*/» drożej.

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecz
nych o 59f/t drożej.

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okoliczno-, 
ściowych o 100’/» drożej.

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela’ 
się. Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca 
i za terminowy druk ogłoszeń nie bierze się odpo
wiedzialności.

Ogłoszenia do „Gazety Poznańskiej" i „Expressu 
Poznańskiego" przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń 
R. S. W. „Prasa", Poznań, ul. Kantaka 8/9, tel. 529-31.

przetargu nastąpi przed

CENNIK OGŁOSZEŃ
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro

wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty) 
W tekście jest 6 łamów, za tekstem — 8 łamów.

Ogłoszenia drobne Uczy się za słowo.

Wielkość ogłoszeń
tekstem

W 
tekście

Nekro
logi za 
tekstem

Drobne

od 1 do 100 mm 170,— 400,— 140,—
od 101 do 200 mm 200,— 430,— 170,— 30,—
od 201 do 300 mm 230,— HO,— 200,—

powyte} 300 mm 300,— 720,— 270,—

Zagubiono zaświadczenie 
RKU Rawicz — 19145. Żu
rek Jan — Miejska Gór- 
ka.209
Zagubiono legitymację 
wojskową nr 5042. Woj- 
nowska Anna — Skwie
rzyna — Świerkowa. 203

Zagubiono kartę rejestra
cyjną RKU — Kalisz na 
nazwisko Kąpielski Lu
cjan. 208
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Tłoczono w Drukarni P. P. Z. G. Poznań-Północ
K — 60702

do wykorzystania. Przyczyniło 
się to do utrzymania lepszego 
porządku w zakładzie i zaosz
czędzenia wielu godzin pracy 
robotników.

Niemałe korzyści przynoszą 
Warsztatom udoskonalenia tech 
niczne dokonane przez pracow
ników. Kierownik warsztatu 
tow. Borowski, oraz robotnik 
tow. Górniak usprawnili znacz- 
nię proces przetaczania cylin
drów przez założenie dwóch 
noży przy wytaczarce. Ponadto 
tow. Borowski zastosował spe
cjalny uchwyt ułatwiający za
kładanie cylindrów na maszynę.

Najpoważniejszą bolączką 
Warsztatów jest wciąż brak 
dostatecznej ilości części za
miennych. Zarząd Okręgowy 
T. O. R. powinien dołożyć sta
rań, aby swą główną placówkę 
w części te należycie zaopa
trzyć. (w)

W dyskusji poruszono m. in. 
sprawę uruchomienia w dziel
nicach robotniczych gospód 
spółdzielczych oraz zwrócono 
uwagę na konieczność uspraw 
niema sprzedaży mięsa.

Przy każdym zakupie towa
rów członek spółdzielni może 
zażądać wydania' mu kuponu 
na sumę kupna. Pod koniec 
roku od całej sumy zakupów 
otrzymuje zwrot pewnego pro 
centu jako rabatu, który wy
płacany jest z funduszu czy
stych dochodów PSS. Bezpo
średni wpływ na Spółdzielnię 
będą mieli członkowe przez 
radę nadzorczą i komitety 
członkowskie. Członkiem może 
być każdy po ukończeniu 18 ro 
ku życia i wpłaceniu udziału 
w wysokości 2.000 zł. Udział 
płacony może być ratami.

Wszyscy obecni na zebraniu 
pracownicy Zakł. Siły. Sw’atła 
i Wody postanowili zapisać się 
na członków PSS. (o)

Piłkarze Warty gotowi
*do startu w ekstraklasie

Ligowcy Warty wzięli sobie 
do serca ubiegłoroczne^swe nie
powodzenia w mistrzostwach 
ekstraklasy. To też, gdy w po
czątkach stycznia br. rozpoczęła 
się zaprawa kondycyjna w sali 
gimnastycznej, uczestniczyli w 
niej wszyscy z tych, któYych kie 
rownictwo sekcji brało pod u- 
wagę do zestawienia drużyny re 
prezentacyjnej. Przeciętna frek
wencja treningów, które prowa
dził trener Krizek, wynosiła 30 
ćwiczących.

Z dniem 17 lutego br. przenie
siono zaprawę na boisko, na 
którym, dzięki sprzyjającym wa

Sezon piłkarski rozpoczyna się już w nadchodzącą niedzielę. 
Na zdjęciu Krystkowiak na moment przed wyłapaniem wspa
niałej główki, za nim JTeiw ob serwuje, czy interwencja jego 

kolegi uda się, czy też będzie musiał mu dopomóc.

runkom atmosferycznym i tere
nowym, zaczęto szlifować formę. 
Spotkania treningowe ze Sanem 
i Admirą oraz ostatni mecz to
warzyski z II ligowym zespołem 
ZZK Pomorzanin, wykazały, że 
„Zieloni" nie zmarnowali okre
su przedmistrzowskiego. Znaj
dują się w dobrej kondycji i 
mimo braku Czapczyka, dyspo
nują silnym składem. Oto, jak 
będzie się on przedstawiał w 
nadchodzących rozgrywkach:

W bramce nie nastąpi zmia
na. Stanowiska jej bronić bę
dzie nadał Krystkowiak. W re-

ZS Ort - SZUS POMIS w:2
Towarzyski mecz pięściarski o 

charakterze propagandowym odbył 
się w sali kina „Kujawianka" w 
Strzelnie pomiędzy Z. S. „Gwar
dią" z Mogilna i S. Z. K. S. „Pa- 
łuczanką" ze Żnina. Zwyciężyli 
pięściarze Mogilna w stosunku 14:2. 
Walki stoczono w wagach od pa
pierowej do półciężkiej. Jedyne 2 
punkty dla swych barw wywalczył 
w wadze lekkiej zawodnik „Pału- 
czanki" Bolewski, bijąc na punkty 
Hasałę. Sędziował w ringu Ko- 

tae zuycląsiuo 
Olka

Czołowy pięściarz francuski wa
gi ciężkiej, Polak z pochodzenia 
— Stefan Olek rozegrał w Liege 
towarzyskie spotkanie bokserskie 
z Włochem Guisto. W meczu tym 
Olek odniósł punktowe zwycięs
two po 10-rundowej walce.

Odgadujemy
Zbliża się pierwsza niedziela 

piłkarskich bojów naszej ekstra
klasy. IV dniu 20 bm. po raz dru
gi po wojnie 14 najlepszych dru
żyn krajozcych rozpocznie walki 
o zaszczytny tytuł mistrza Polski. 
Śledzić je będą wielotysięczne rze
sze sportowców i miłośników, pił 
ki nożnej, pasjonując się odgady
waniem, grą oraz komentowaniem 
wyników swoich wybranych „je- 
denastek“. Liczny udział w tym 
weźmie sportowe społeczeństwo 
Wielkopolski.

Jest jednak rzeczą zrozumiałą, 
że dla typowania możlizuości 
„własnych" drużyn, potrzebne 
jest przede wszystkim poznanie 
przecizuników. Stąd wniosek, że 
należy interesować się przebiegiem 
pełnej stawki walczących.

Nasza „Gazeta", pragnąc w po
wyższym właśnie kierunku zainte
resować swoich Czytelników, roz
poczęła z dniem 14 bm. konkurs 

zerwie, poza Szulcem, przewi
dziani są Wojtkowiak oraz młod 
szy brat bramkarza poznańskie
go ZZK — Tomiak z byłego 
ZPKS.

Duet obrony — to: Dusik i 
Weiss. Popularny Michaś cierpi 
jednak znowu na reumatyzm, 
więc jego udział w pierwszych 
spotkaniach jest raczej wątpli
wy. Zastępować'go będzie no
wy nabytek, Pyda — były za
wodnik bydgoskiej Polonii. Po
za tym jest jeszcze również Sta
niak.

Skrzypniak — Groński — Torz 
uzupełniają formacje defensyw

ne. Objekcje, jakie żywiono do 
pierwszego z wymienionych, 
rozwiać zawodnik ten w ostat
nich spotkaniach, wykazując, 
iż pozycja pomocnika odpowia
da mu lepiej, niż napastnika. 
Wraz z Grońskim stanowią oni 
najsilniejsze punkty tej linii. 
Wśród młodych rezerw znajdu
jemy powracającego do gry 
Skrzypińskiego oraz Jakubiaka 
i Cybińskiego P.

Atak w składzie: Smólski — 
Kaźmierczak — Gendera — O- 
pitz — Kaczmarek H., wydaje 
się być wg tegorocznych obser-

nieczny, na punkty — Kowalski, 
obaj z Poz-nania. Mecz, który miał 
na celu spopularyzowanie sportu 
pięściarskiego na terenie miasta 
Strzelna, nie wywołał większego 
zainteresowania wśród na ogół ży- 
czhwie do sportu (np. piłkarskiego) 
ustosunkowanej publiczności strze- 
lińskiej.

Pisarski jeszcze walczy

IKS - Zjednoczeni 8:8 w boksie
W Bydgoszczy odbył się re

wanżowy mecz towarzyski po 
między ŁKS i miejscowym ze
społem ligoweąo „Zjednoczę- 
nia".

Walki odbyły się od wagi mu 
szej do półciężkiej z dublowaną 
lekką.

pt.: „WYGRA, PRZEGRA, ZRE
MISUJE?" Zadaniem uczestnika 
jego jest wypełnienie zamieszcza
nych przez nas kuponów i dostar
czenie ich do naszej redakcji, każ
dorazowo najpóźniej na dzień 
przed zawodami. Uczestnicy, któ
rzy odgadną wszystkie wyniki da
nego dnia rozgrywek, otrzymają 
nagrody, przez co połączą przy
jemność z pożytecznym. Rezultaty 
konkursu podawać będziemy w 
naszym dodatku sportowym. Zain
teresowanym komunikujemy poza 
tym, że począwszy od 20 bm. czyn 
ny będzie w naszym sekretariacie 
co niedzielę w godz. od 16 do 22 
specjalny informator, do którego 
należy kierować również wyniki 
wszelkich imprez sportowych (nr 
tel. 51887).

Od przyszłego tygodnia zamiesz 
czać będziemy każdego wtorku, 
poprzedzającego zawody ekstrakla
sy, nasze własne horoskopy w 

i dziale sportowym. 

wacji, przede wszystkim pro
duktywniej szy, niż w r. ubie
głym. Wpływa na to zwłaszcza 
zwiększona ruchliwość Bolka 
Gendery, który pozbył się ba
lastu tłuszczowego, oraz udział 
w piątce utalentowanego i bo
jowego Opitza. Rezerwę tej for
macji tworzyć będą: Konopa 
(były zawodnik HCP), Muszyń
ski, Dutkiewicz, a w przyszłości 
— nie wcześniej jednak, jak w 
drugiej kolejce — kontuzjowa
ny Gierak.

Harmonijny stosunek drużyny 
do kierownictwa sekcji, której 
przewodzi ceniony fachowiec 3 
niejednokrotny jej kierownik 
Władysław Ślebioda, dają gwa
rancję, że w tegorocznym sezo
nie ligowi piłkarze ZPKS War
ta, dołożą wszystkich sił, by na
prawić zeszłoroczne zawody i 
godnie bronić tradycji klubu.

Obok Slebiody, w kierownic
twie sekcji znajdujemy tak za
służonych działaczy klubowych, 
jak: M. Smiglak, Wł. Sobkie- 
wicz, W. Polewicz, dalej — 
Strugarek, Kołaczyk, Ratajczak 
i inni. (Mos)

Finały mistrzostw
bokserskich
okręgu szczecińskiego

Tytuły mistrzów w kolejności 
wag od muszej do ciężkiej 
zdobyli:

Biedakiewicz, Wierzbicki, Mo- 
żdzyński, Sadowski, Rynkow
ski, Ambroz, Wierzbowicz oraz 
Rutkowski.

mforł8«i-wouiii:5
w boksie

Między okręgowy mecz bok
serski Wrocław — Kraków ro
zegrany został we Wrocławiu. 
Sztolc stoczył porywającą wal
kę wygrywając bardzo wysoko 
na punkty, a w III rundzie 
krakowianin dwukrotnie od
poczywał na deskach.

Tmnicl MĘdzyszHolng
W sali Woj. Ośrod. WF odbył 

się turniej międzyszkolny w ko
szykówce między Państw. Lic. i 
Gimn. im. Marii Magdaleny a 
Państw. Gimn. Zawodowym H. 
Cegielskiego. Obie szkoły wysta
wiły po 8 drużyn celem pokazania 
swego umasowienia w sporcie 
mło dzieżo wym.

Turniej wygrała Państw. Gimn. 
M. Magdaleny wygrywając 5 gier 
przegrywając 3 przy stosunku ko
szy 303:202.

W następną niedzielę tj. 20 bm. 
odbędzie się w hali Woj. Ośrod. 
KF podobnie masowy turniej lek
koatletyczny między Gimn. Ce
gielskiego a Gimn. Marii Magda
leny (do każdej konkurencji szko 
la wystawia 5 zawodników).

Zawody obejmą wszystkie kon
kurencje.

Wyniki techniczne (na pierw 
szym miejscu zawodnicy „Zje
dnoczenia"): w wadze muszej 
Helak poddał się w drugim 
straciu Kamińskiemu, w kogu
ciej Kowalewski zwyciężył w 
trzecim starciu przez techn. k. 
o. Różyckiego, w piórkowej 
Kruża miał tak wielką przewa 
gę nad Lipskim, że sędzia przer 
wał walkę. W wadze lekkiej 
Łęczkowski wygrał z Nogaj
skim, w drugiej walce w tej 
wadze Baranowski uległ na 
punkty Debiszowi. W wadze 
półśredniej — Dreżewskj poko 
nany został przez techn. k.o. 
przez Olejnika, w średniej So 
snowski poddał się w drugim 
starciu Pisarskiemu, w wadze 
półciężkiej Gnat wygrał przez 
dyskwalifikację Wieczorka.

Pełna ósemka 
na bokserskie 
mistrzostwa Europy

Na mistrzostwa Europy, które 
odbędą się w czerwcu b. r. w 
Oslo, Polski Związek Bokserski 
zgłosił pełną ósemkę. Dla eks
pedycji polskiej zarezerwowa
nych jest 11 miejsc.
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Konferencja powiatowa PZPR w Zielonej Górze

omawia zagadnienia hodowli i akcji siewnej
Przy udziale około 300 delegatów i zaproszonych gości od

była się w dniu 13 bm. w wspaniale udekorowanej sali Gim- 
nax|« i Liceum dla Dorosłych Konferencja Powiatowa PZPR, 
która nakreśliła plan pracy na rok bieżący i wybrała nowe 
władze organizacji partyjnej powiatu Zielonogórskiego. Kon- 
ferencji przewodniczył tow. Szkutnik. Referat polityczny wy- 
P^PR. Zborowski — delegat Komitetu Wojewódzkiego

Sprawozdanie z działalności za czas od Zjednoczenia do 
chwili obecnej złożył tow. Żmudziński, I sekretarz PZPR.

Organizacja partyjna w powiecie liczy 168 podstawowych 
organizacji, 2848 członków, 1477 kandydatów.

Powiat posiada 65 kół fabrycznych, 33 koła przy urzędach, 
45 kół wiejskich, 6 kół fabrycznych i 8 kół terenowych.

65,5 proc, członków to robotnicy, 20,7 proc, pracownicy u- 
mysłowi, 13,5 proc, chłopi, 0,34 proc, rzemieślnicy i 0,06 proc.

kłiński, St. Siepsiak, K. Szkut
nik, K. Szydłowski, J. Kozę!, E. 
Złobiński, L. Niezgoda, J. Pod
kowa, J. Kawka, T. Busko, J 
Żolądź, J. Pacholski, W, Bar- 
czak, J. Braś, Wł. Krym, J. 
Knak, J. Kozakiewicz, L, żmu
dzińska, M. Pluszkiewicz, Wł. 
Leśniak, St. Szymczak, £. Mu- 
ga, I. Siepstak, Fr. Morawski, 
M. Makowski, L. Perdon, M. 
Garncarczyk, Wł. Maszkowicz, 
W. Wodosławski.

Kupcy.

Zestawienie to obrazuje, że w 
organizacji partyjnej, znajduje 
się stanowczo za mało chło
pów, podobnie jak i kobiet, 
które stanowią zaledwie 15 pro
cent ogółu członków.

Reforma płac przyniosła 13 
proc, realnej podwyżki pracow
nikom Polskiej Wełny, 5 proc, 
pracownikom umysłowym, a 6 
proc, pracownikom fizycznym 
„Wagmo”, w Lubuskiej Wyt
wórni Win Musujących skorzy
stało z podwyżki 30 proc, o- 
gółu pracowników.

Przebija z niego zasadnicza 
koska o zaspokojenie potrzeb 
miasta i powiatu. Uwzględnia 
potrzebę szkolenia ideologicz
nego członków Partii i wy cho
wania młodzieży zrzeszonej w 
ZMP i ZHP. Kładzie nacisk na 
wciąganie do szeregów Partii 
szerokich rzesz drobnego chłop
stwa i na upartyjnienie kobiet.

Jako pierwszy zabrał w dy
skusji głos tow. Penluk — wójt 
przodującej gminy Bojadło.

Celem podniesienia wydajno
ści urodzajnej gleby zaódrzań- 
skiej trzeba koniecznie i pla
nowo przystąpić do uregulowa
nia biegu Leniwej Obry, która 
przepływa przez teren 3 powia
tów. W tym celu mówca doma
ga «ię powołania komitetu, w 
którym znajdą się przedstawi
ciele zainteresowanych powia
tów oraz zwrócenie się z pro
śbą do Rządu o subwencję na 
przeprowadzenie tychże robót. 
Straty, jakie w roku ubiegłym 
wyrządził wylew rzeki, były b. 
znaczne

Tow. Makowski — przewod
niczący powiatowego zarządu 
ZSCh podał projekt stworzenia 
pododdziałów do akcji kontrak
towania trzody chlewnej oraz 
dopilnowanie rozprowadzenia

ADRKS »EDAHU> 
1 ADMINISTRACJI 

GOBZOW, VL HAWELAŃSKA
TEL, m

Ważne telefony: — Straż Pożarna 
— 08, Milicja Obywatelska — 565 
i 6S6, Urząd Bezpieczeństwa — 307 
i 308, Apteki — 000 i 833, Szpital 
Miejski — 562, Karetka do przewo
zu chorych 1 Pogotowia nocnego 
Ubezpieczało! Społecznej — 501.

„Gospodarr to ja” 1 „Marcowy 
kawaler4* w Teatrze Ziemi

Lubuskiej
W czwartek 17. III. Teatr Ziemi 

Lubuskiej wystawia dla Związ
ków Zawodowych jednoaktówkę 
społeczną A. Lachowicza — „Gos
podarz to ja", oraz, komedię Bli- 
zińakiego — „Marcowy kawaler14. 
Udział wezmą: A. Rychłowska, 
M. Rychłowski, W. Blichewicz, 
Korecka, Skwierczyski i Spiliń- 
skl. Bilety w cenie 120 zł ha wsty 
stkie miejsca, bez różnicy.

Recital Chopinowski
W dniu 19 marca o godz. 19 w 

auli Państw. Gimn. Ogólnokształ
cącego w Gorzowie przy Ul. Kot
kowskiego odbędzie się Recital 
fortepianowy prof. W. LeWandow 
skiego, poświęcony twórczości 
Chopina, (el)

Długi język nie popłaca
O. U. L. w Witnicy przekazał 

tamt. Kołu Ligi Kobiet ftieżgłó- 
zzone meble, znajdujące się w 
mieszkaniu ob. M. Dolińskiej. W 
ezasie przejmowania mebli, Do
lińska obraziła słownie przedstaw. 
Ligi Kobiet i asystującego mili
cjanta.

Sprawę skierowano do Sądu 
Grodzkiego, (el)

Sprzedawał mięso x nielegalnego 
uboju

Mieszkaniec Kostrzynia ob. Ł. 
Gebor rożsprzedawał wśród zna
jomych wieprzowinę pochodzącą 
X nielegalnego uboju, pobierając 
po 298 zł za 1 kg.

M. O. skonfiskowało 45 kg. W 
dochodzeniach Gebor tłumaczył 
aię wykrętnie, że zabił własną 
iwinię, którą hodował w Ramie
niu Wielkim u swego dziadka. 
Sprawę skierowano do Komisji 
Specjalnej, a mięso po zbadaniu 
przekazano Spółdzielni Masar
skiej w Kostrzyniu. (el)

nawozów sztucznych do akcji 
wiosennej. Na razie nawozów 
sztucznych rozprowadzono 19 
proc.

Tow. Maciejewski — chłop z 
Zaboru wskazał na niedomaga* 
nia w akcji kontraktowania 
trzody w gminie Zabór, gdzie 
spółdzielnia rozporządza niedo
stateczną ilością pieniędzy.

Tow. Złotek z Konotopu omó-
wił trudności dostawy mlek-
które transportuje się z odle-jJ. Żmudziński, A. Stelmaszyk, । Busko, J. Bras, 
głości 60 km, kiódy w Konoto- Wł. Zdybski, I. Cichacz, J. Wie-| PiwińskL (SW)

Ośrodki Maszynowe w Witnicy i Bogdahcu 

me maja fachowego personelu
Z obrad PRN w Gorzowie

Sprawozdanie z Komisji 
Kontroli Społecznej złożone w 
czasie obrad PRN w Go zwie 
z inspekcji przeprowadzonej 
w ośrodkach maśzynow^h w 
Witnicy, Lubiszynie i BogtUń- 
cu wrywoł^ly długo trwającą 
dyskusję. Z tego sprawozda
nia wynika bowiem, że należy 
zwrócić wdękssą uwagę na te 
ośrodki. Główną ich bolączką 
to brak odpowiedniego perso
nelu fachowego, któryby zaj
mował się oirodkf^ni z ratnie- 
nia Spółdzielni Sam. Chłop* 
sklej oraz opieszałe organizo
wanie komitetów Opiekuń* 
cnych. Powstają duże trudno
ści pr^y przekazywaniu ma- 
gzyn, lub wyszukiwaniu dla 
nich odpowiednich pomie
szczeń. Zdarzały się nawet 
takie wypadki, że rolnicy za
bierali z powrotem odstawio
ne do ośrodka maszyny, po
nieważ nie było dla nich po- 
miejsweeń i macałyby stać 
pod gołym niebem.

Akcję organizowania o- 
środków maszynowych należy 
jak najszybciej usprawnić 1 
postawić na właściwym po
ziomie.

W dalszym ciągu tego sa-

WZlKteasZGMWMl W
pracownice uroczyście obchodził^

W dniu 12 bm. odbył się w 
Zakładach Szczotkarskich „Spo
tem” przy udziale około 200 
pracujących tam kobiet, uro
czysty obchód Święta Kobiet. 
W pięknie udekorowanej świe
tlicy za stołem prezydialnym 
zasiedli: przew. koła ob. Feren- 
czowa, dyr, Wawrzynowski, se
kretarz Koła Fabrycznego PZPR 
tow. Cieślarczyk i inni. Po od
śpiewaniu bojowego hymnu ro
botniczego „Międzynarodówki”, 
referat o znaczeniu i roli ko
biety polskiej w ustroju Demo
kracji Ludowej, wygłosiła ob. 
Ferencżówa. W swoim przemó
wieniu podkreśliła ona domi
nujący wpływ kobiet całego 
świata na utrzymanie pokoju 
oraz na zdecydowane stanowi
sko kobiet opowiadających się 
po stronie państw demokraci 
ludowych ze Związkiem Ra
dzi eckiem na czele, jako gwa
rantów spokojnej i twórczej prą 
cy w swoich krajach. Następ
nie ob. Fereńczowa odczytała 
treść telegraficznej rezolucji do 
ob. Prezydenta R. P., zapewnia
jącej o wierności w przestrze
ganiu zasad demokratycznych 
zebranych w dniu dzisiejszym 
kobiet.

W części artystycznej wystą
piły pracownice wykazując w 
poszczególnych numerach talent 
recytatorski i śpiewaczy. Do 
szczególnie udanych należy za*

pie na miejscu je»t mleczarnia 
Dla jej uruchomienia potizeba 
tylko niewielkich remontów.

Tow. Szyszko z Bojadła 
stwierdził, że chłopi na terenie 
gminy masowo chcą wstępo
wać w szeregi PZPR.

Tow. Cwiertnia z Letnicy o- 
świadczył, że w roku bieżącym 
gromada Letnica na wniosek 
koła PZPR i SL pzrystępuje do 
wspólnej obróbki pół i sprzą
tania zbiorów.

Tow. Kubiak z Wagmo zło
żył sprawozdanie z inspekcji 
Ośrodków Maszynowych w po
wiecie i oświadczył, że rozwój 
Ich jest w wielu wypadkach 
hamowany przez niezrozumiałe 
stanowisko kierowników spół
dzielni ZSCh. Np. kierownik 
sklepu w Przylepie oświadczył 
kategorycznie, że nie chce mieć 
nic wspólnego z Ośrodkiem Ma 
szynowym.

W tajnym głosowaniu po 
podsumowaniu dyskusji przez 
tow. Zborowskiego w skład no
wego komitetu weszli: tow. tow.

mego posiedzenia wyłoniło się 
w dyskusji zagadnienie zwią
zane z organizowaniem bry- 
gaiŁ. rzemieślniczych dla na
prawy maszyn. Dostawa tych 
maszyn Gorzowa jest nie- 
możl wa, ponieważ transport 
ich byłby za kosztowny i
mógłby spowodować dodatku- ka się z należytym zrozumie- 
we uszkodzenie. Tymczasem | niem wśród rolników. (Łam)

Pierwszy prototyp zgrzebtarki 
opuścił mury fc. bryki zielonogórskiej

W dniu 12 bm. w pięknie 
przystrojonej stołówc^ Fabryki 
Zgrzeblarek, odbyła się skrom
na uroczystość, z okazji wypu- 
szerenia pierwszego prototypu 
zgrzeblarki, całkowicie skon
struowanej i wyprodukowanej 
w Zielonej Górze, wysiłkiem 
polskiego robotnika, technika i 
Inżyniera.

Uroczystość otworzył tow. 
Żmudziński — przewodniczący 
Rady Zakładowej, zaznaczając, 
ż« fabryka przejdzie stopniowo 

taśmową produkcję a tym 
samym zwiększy się jej wydaj
ność i znaczenie dla państwa 

u

liczyć recytacje cb. Marii Wa- 
lenciuch i śpiew ob. Stepień.

Wręczenie nagród i dyplo
mów dokonał sekretarz Koła 
tow. Cieślarczyk. Wyróżnio
nych zostało cztery kobiety, a 
mianowicie: ob. ob. Ferenczowa 
— przewodnicząca Ligi Kobiet, 
Ratajczak — robotnica, Filipiak 
— robotnica, matka S-ga dzieci, 
Biatosówaa — robotnica.

Uroczystość zakończono od
śpiewaniem hymnu Spółdzielcze 
go, po czym przewodnicząca za
prosiła wszystkich na wieczor
nicę taneczną. (Ig) 

LIGA KOBIET W SULECHOWIE

założyła 10 kół gromadzkich
oraz prowadzi kurs kroju i szycia

Świetlica Ligi Kobiet jest je-1 wśród nich robotnice, nauczy
dyną placówką kulturalną w 
Sulechowie.

Dużo dokonała ob. Ferlińska 
przewodnicząca Ligi Kobiet w 
Sulechowie przez urządzenie 
pięknej świetlicy w tak mocno 
zniszczonym mieście.

Stadium organizacyjne Ligi 
Kobiet jest dawno poza nami 
— mówi przewodnicząca. Obec
nie koło nasze liczy 70 zdys- 
cyplmowaaych członkiń, są

Na zastępców; tow. tow. L. 
Wąsik, N. Śnieg, B Markiewicz 
3, Bednarski, Wł, Uryzaj, K. 
Kempka, . Lisiecki, Wł. Kasper- 
czak, K. Samborski, J. Grzelak.

Do komisji rewizyjnej: tow. 
tow. St. Komar, A. Andrzejew
ski, Br. Zalewski, M. Kempa, J. 
Maliszewska, A. Wietrzyński.

Na delegatów na Konferencję 
Wojewódzką PZPR tow. tow. 
Z. Zborowski, J Żmudziński, A. 
Stelmaszczyk, Wł. Zdybski’ J.
Podkowa, K. Szkutnik, J. Kozieł 
E. Zllbiński, L. Żmudzińska, T.

Wł. Krym, J.

pomoc brygad miejskich w 
terenie ma nie tylko znacze
nie pomocy technicznej, ale i 
mocny wpływ moralny Idący 
po linii realizacji sojuszu ro
botniczo - chłopskiego.

W wolnych wnioskach m. in. 
poddano do wiadomości rad
nych, że akcja „11“ na terenie 
powiatu gorzowskiego nabiera 
właściwego rozmachu i spoty-

Słowa te wywołały wśród za
łogi słuchającej w skupieniu 
zrozumiałe zadowolenie.

Dyrektor naczelny tow, Dem- 
bicki podziękował całej zało
dze za wytrwałość i poświęce
nie w budowaniu prototypu.

„Każda budowa, kiedy dobie
ga końca, zostaje uwieńczona 
starym robociarskim zwyczajem 
— zielonym wieńcem z czerwo
nymi wstążkami'* — powiedział 
tow. Dembicki — „Takim wła
śnie wieńcem jest dzisiejsza 
nasza skromna uroczystość. Bu
dowa ta o tyle jest cenniejsza, 
źe wykonaliśmy ją bez potrzeb
nych kompletów i przyrządów. 
Te ostatnie posiadamy zaledwie 
w 60 proc.

Pomimo trudności robotnicy 
przy wspólnym wysiłku wypro
dukowali 15 prototypów zgrzeo 
Jarek. Jest to zasługą kolektyw 
nej pracy dyrekcji, rady za
kładowej i Komitetu Fabryczne
go PZPR — stwierdził I sekr.
tow. Leśniak.

Rzucone hasło o przedtermi
nowe ukończenie planu 3-letnie 
go pzryjęla załoga burzliwymi 
oklaskami.

W części artystycznej wyslą- 
piła po raz pierwszy sekcja te
atru amatorskiego przy fabryce 
wystawiając zabawną komedyj
kę pt. „Poseł czy kominiarz".

Na uznanie zasługują wystę
py ob. Plakuty — deklamują
cej wiersz Tuwima — „Loko- 
motywa" oraz ob. Zofii Górec
kiej, która odśpiewała przy 
wtórze gitary szereg piosenek.

(sw)

cielki, urzędniczki, gospodynie 
wiejskie, poważne matki i mło
de dziewczęta. Na wspólnych 
zebraniach zapominamy o róż
nicach materialnych i intelek* 
tualnych i w stosownej chwili 
dajemy z siebie wszystko. Np. 
nauczycielki aulechowtkie urzą
dzają piękne wieczory artyzty- 
cyzne, w których społeczeństwo 
bierze liczny udział. Liga Ko
biet w Sulechowie kształci rów

Zniszczona działaniami wojennymi Czyszczarnia i Sortownia 
Szczeciny w Świebodzinie, odbudowana pracą polskiego robot
nika znów tętni życiem i pi ty cetynia się do rozwoju gospo

darczego kraju.

zip iw. srzMiego mm 
nad usprawnieniem pracy kół

W sali Domu Społecznego w [ ni mówcy wzywali do wydajnej 
Strzelcach Kraj, odbyła eię —~ ‘ ’ *
konferencja aktywu powiato-
wego Związku Młodzieży Pol
skiej. Obradom przewodniczył 
prezes Związku Samopomocy 
Chłopskiej kol. Kawa, który po 
zagajeniu powołał prezydium 
konferencji oraz zreferował ak
cję „H” i udział w niej mło
dzieży zetempowskiej. W za
kończeniu referent zwrócił się 
z gorącym apelem do aktywi
stów o czynne wzięcie udziału 
w tej ważnej akcji. Sprawozda 
nie kwartalne z działalności 
Zarządu Powiatowego złożyła 
wiceprzewodnicząca kol. Jagiel
ska. Poinformowano zebranych 
o wynikach pracy zarządu, po
większeniu szeregów współpra
cy ze „Służbą Polsce” itd. Mów 
czyni wyraziła żal ż powodu 
nikłej aktywności młodzieży 
żeńskiej, słabo zorganizowane
go życia świetlicowego i nie
dostatecznej pracy niektórych 
kół do tego stopnia, że zarząd 
powiatowy zmuszono do zli- 
kwidowania dwu kół.

W dyskusji nad sprawodza- 
niem przedstawiciel Pow. Kom. 
PZPR tow. Michała! ostro skry
tykował decyzję zlikwidowania 
wyżej wymienionych kół, doma 
gając się większej opieki nad 
kołami, które nie mogą na ra
zie wykazać się należycie pracą 
organizacyjną.

W toku dalszych obrad 
—[stwierdzono małe zainteresowa-

nie się prasą ZMP-owską, a de
legaci KP PZPR i Zw. Sam. Chł. 
przyrzekli pełne poparcie dla 
świetlic ZMP na wsiach.

W zakończeniu poszczegól-

Czytaj
prasę
partyjną

nież aktywietki zawodowo. Nie
dawno zorganizowano kursy 
kroju i szycia. Przyjemnie po
patrzeć, gdy wieczorem zasia
da przy maszynach krawiec
kich 45 Uczennic. Kursy pro
wadzą kol. Żołnierczykowa i 
Larzycka.

Kobiety w Sulcehowie rozu
mieją w zupełności wytyczne 
Rządu. Toteż jako dar na Kon
gres Zjednoczenia Partii zobo- 
wiążałyśmy się zawiązać 10 kół 
gromadzkich. Z tego zadania 
wywiązała się Liga Kobiet za
dawalająco. (Letes) 

pracy, by aktyw pow, strzelec* 
kiego przyczynił się do realiza
cji hasła: ZMP organizacją mi
lionową. (mat)

Dyżur pełni - Szpital Miejski 
tel. 16-81,2

WAZniCJSZK NR-t TKŁIŁ^ONOW 
Milicja’ Obywatelska: 104 1 144. 
Szpital Powiatowy: 125 j 854.
PCK.. 489.
Karetka Pogotowia Ubezpieczał* 

ii Społecznej: 873.
Straż Pożarna: 149
Telefon Powiatowego Komitetu 

Przeciwpowodziowego 272 wzgl. 100,

Akademia w Leśniowie Wielkim
W Leśniowie Wielkim odbyła 

się uroczysta akademia z okazji 
„Święta Kobiet44. Akademię roz
poczęto hasłem „Idziemy śladem 
wszystkich kobiet całego świata 
— drogą sprawiedliwości, do so- 
cjalizmu“.

Po wygłoszonym referacie przez 
instruktorkę powiatową tow. Ju
lię Braś, wszystkie zebrane ko
biety powzięły uchwałę współza
wodnictwa w propagowaniu wśi ód 
kobiet wiejskich aksji „H“ aż do 
całkowitego sukcesu.

Akademię zakończono odśpie
waniem „Międzynarodówki". (Te>

Nowe Koło ZMP w gromadzie 
Laski

Z inicjatywy ZP ZMP w gro
madzie Laski odbyło się zebranie 
organizacyjne młodzieży ZMP. 
Przedstawiciel ZP ZMP kol. Ęd- 
ward Chamera obszernie nakre
ślił w swoim referacie zadania 1 
cele ZMP. Następnie przystąpio
no do wyboru Zarządu. W skład 
nowoutworzonego Zarządu weszli 
kol. kol. Jan Kruk — przewodni
czący, Zdzisława Gidaszewska — 
sekretarka i Adam Jarząbek — 
skarbnik.
Zbiórka uliczna na rzecz akcji 

Pomocy Zimowej
W wyniku zbiórki ulicznej na 

rzecz akcji pomocy zimowej, prze 
prowadzonej w ubiegłą niedzielę 
przez pracowników Urzędu Skar
bowego i Banku Narodowego, ze
brano 27.300,— Zł.

W zbiórce brało udział 48 osób.
Zebranie organizacyjne członków 

Spółdzielni Spożywców
W dniu 19 HI. o godz. 18 w 

świetlicy Państwowych Zakładów 
Graficznych przy ul. Rynek 
Drzewny 24 odbędzie się zebranie 
załogi, celem werbowania człon
ków do Spółdzielni Spożywców.

Podobne zebrania odbędą się te 
go samego dnia dla pracowników 
PMS i PMT w budynku PMS o 
godz. 13,30.

Śmierć skutkiem pijaństwa
Ob. Stanisław Szafrański za

mieszkały przy ul. Żeromskiego 
11 — portier Szpitala powiatowe
go -7 schodząc w stanie nietrzeź
wym ze schodów domu przy ul. 
Dąbrowskiego upadł tak nieszczę
śliwie, że poniósł śmierć na miej
scu. Przybyły na miejsce wypad
ku lekarz stwierdził zgon ofiary 
pijackiego nałogu.

Ujęcie spekulanta
Jana Przybylaka właściciela 

sklepu spożywczego, zamieszkałe
go przy ul. Rynek Zbożowy 5 za 
nielegalną sprzedaż mięsa odda
no do dyspozycji Komisji Spe
cjalnej. Skonfiskowany towar a 
mianowicie: 2 szynki, większą 
ilość smalcu 1 mięsa, przekazano 

do Spółdzielni Rzeźnickiej.
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W Nowe oazy na pustyniach
{Piaski zamieniają się w zielone pastwiska

Melioracja terenów piaszczy
stych została podjęta w ZSRR 
już w 1929 roku. W ciągu pier
wszych dwóch pięciolatek sta
linowskich (do 1937) umocnio
no 50 tysięcy hektarów rucho
mych piasków w rejonach Bu- 
chary, Chiwy, Czardżou, Ter- 
meza i Fergany, 11 tysięcy 
wydm piaszczystych w Republi
ce Turkmeńskiej, utworzono 
strefę obronną o długości 402 
km na brzegach rzeki Amu- 
Daria, zalesiono 144,5 tysięcy 
hektarów w Federacji Rosyj
skiej itd.

W latach poprzedzających 
wojnę, nawodniono wielkie ob
szary pustynne w Azji Środko
wej. Powstały tu również nowe 
ośrodki przemysłowe: Bałchasz- 
stroj, Dossor, Karsakpai, Kara- 
bogazgoł, Dżawkazgan i inne. 
Kołchozy i sowchozy republik: 
Uzbeckiej, Turkmeńskiej i Ka
zachskiej wybudowały całą 
sieć nowych kanałów nawad
niających. Między innymi wy
budowano Wielki Kanał Fer- 
gański, długości 275 km. Setki 
tysięcy hektarów pustynnych 
ziem Azji Środkowej zamieniły 
się w kwitnące oazy*

W latach powojennych na 
wielką skalę zaczęto realizo 
wać stalinowski plan przeobra
żenia przyrody. Poczesne miej
sce w tym planie wyznaczono 
walce z piaskami. W ciągu naj^ 
bliższych 7 lat umocni się 322 
tysiące hektarów piasków. W 
roku 1943 rozpoczęto zadrze
wianie pustynnych terenów na

Pasożytnictwo
Organizmy zwierzęce i ro

ślinne żyją w rozmaitej zależ
ności od siebie. Najbardziej 
znanym zjawiskiem jest paso- 
źytnictwo. Polega ono na tym, 
że jeden organizm żyje kosztem 
drugiego nic mu w zamian nie 
dając. Jedne pasożyty — jak 
np. żyjąca na drzewach jemio
ła — nie przynoszą specjalnej 
krzywdy swoim żywicielom, 
inne natomiast — np. wesz — 
powodują często całkowite wy
cieńczenie.

Drugą formą nieszkodliwego 
dla obu stron współżycia jest 
symbioza.

Typowym i bardzo ciekawym 
przykładem symbiozy są termi- 
ty i różne pierwotniaki grupy 
wiciowców.

Termity, żyjące w krajach 
tropikalnych, żywią się głów
nie drewnem roślinnym. Są one 
tak żarłoczne, źe pożerają nie
raz — całkiem dosłownie — 
całe domy zbudowane z drze
wa. Jednak drzewo zawiera 
dwie bardzo trwałe substancje 
— celulozę i drzewnik, których 
sok trawienny w żołądkach 
termitów nie jest zdolny roz
puścić.

Tutaj z pomocą przychodzą 
właśnie wiciowce, żyjące w 
przewodzie pokarmowym termi
tów. Wydzielają one substan-

przestrzeni 24,5 tysięcy hekta- sposobów przekształcenia tere- 
rów. t ' .nów piaszczystych w obszary

Uczeni radzieccy stale pracu- rolnicze. Profesor Dzierżawin 
ją nad wynalezieniem nowych wyhodował nieistniejącą dotąd

symbioza - komensalizm
leje, które rozpuszczają celulozę 
i drzewnik. Wtedy dopiero drze
wo może być strawione przez 
termity, służąc im jako bardzo 
pożywny pokarm.

Z chwilą, gdy w przewodzie 
pokarmowym termitów wyginą 
wiciowce, termit również jest 
skazany na śmierć. Może on 
pożerać olbrzymie ilości drze
wa, ale bez wiciowców nie po
trafi go strawić i umiera z gło
du. Wiclowiec ze swojej stro
ny nie może sam żywić się 
drzewem, mogąc korzystać tyl
ko z miazgi drzewnej, znajdu
jącej się w żołądku termita.

Trzecią formą współżycia jest 
komensalizm, polegający na 
tym, że jeden z organizmów

Ale są 1 takie, gdzie nie wia
domo, który z partnerów odno
si większe korzyści — czy cho
dzi więc o symbiozę czy o pa
sożytnictwo. Kiedy indziej zno
wu najlepsza ferma symbiozy 
czy komensalizmu zamienia się 
nagle w pasożytnictwo, kończą 
ce się śmiercią jednego z or
ganizmów.

Dla biologów jest to wciąż 
pasjonujące pole de badań 
naukowych, (k)

nigdzie na świacie roślinę — 
hybrydę sorgo i wieloletniej 
trawy. Roślina ta łączy w sobie 
cechy uprawnego sorgo i tra
wy wieloletniej. W stawropol- 
skim ośrodku badania nasion 
wieloletnich traw i w szeregu 
sowchozów, znaczne powierz
chnie piasków obsiano już hy
brydą. W ciągu lata, nawet 
przy zupełnym braku deszczów, 
roślina ta wyrasta do wysoko
ści trzech metrów i szybko od
rasta po skoszeniu. Silne ko
rzenie hybrydy sięgają głęboko 
w ziemię i trwale umacniają 
piaski. Pod koniec powojennej 
pięciolatki (w 1950 r.) „poskra- 
miacz piasków” hybryda sorgo- 
gumal zajmie powierzchnię 20 
tysięcy hektarów, a w 1951 r. 
— 100 tysięcy hektarów.

Na piaszczystych pustyniach 
Azji Środkowej powstaje baza 
paszowa dla bydła. Już teraz 
wielotysięczne stada owiec ka
rakułowych i merynosowych, 
krów i koni pasą się na tere
nach, na których niedawno cią
gnęły się kilometrami nieuro
dzajne piaski. W 1948 roku 
znaczne obszary piasków ob
siano tzw. owsem piaskowym 
(kijakiem), prosem piaskowym, 
pustynnym jęczmieniem i inny
mi roślinami pastewnymi. W 
wielu okolicach przy siewie 
traw posługiwano się samolo
tami.

Po zasiewie roślin pastew
nych następuje okres sadzenia 
drzew i krzewów: sosny, bia
łej akacji, topoli, dębu, jedwab- 
nicy, wierzby itd. Pod ich psło- 
ną hoduje się pszenicę, proso, 
jęczmień oraz arbuzy i dynie. 
Oryginalny sposób sadzenia 
roślin w rowach stosuje się w 
Przyaralskiej stacji doświad
czalnej. Jarzyny i rośliny ja
godowe świetnie rozwijają się 
na dnie głębokich rowów, czer
piąc wodę bezpośrednio z grun
tu.

Za lat kilka, tam gdzie cią
gnie się morze piasku, zaziele
nią się lasy, pola, zakwitną 
ogrody. Wyhodują je ludzie, 
wprowadzający w życie stali
nowski plan przeobrażenia przy
rody. L, Korecka

korzysta z resztek
drugiego, 
mniejszej

nie czyniąc 
krzywdy.
w naszych 

sńka rybka

pokarmu 
mu naj-

wodach 
różanka.

Przy pomocy długiego specjal
nego narządu składa ona ikrę 
w skrzelach małża, to samo 
czyni następnie samiec, skła
dając mleczko. Pewien czas po 
wylęgnięciu się młode rybki 
opuszczają małża, który stano
wił dla nich doskonałą ochro
nę przed różnymi niebezpie
czeństwami.

Podaliśmy wypadki typowe.

Uwaga szaradziści I
PIĘCIOTYSIĘCZNY LIST z 

rozwiązaniami nadesłała do na
szego kącika ob. CHODOROW
SKA BOGUMIŁA z Zielone]

Góry, ul. Mickiewicza 1, której 
jako nagrodę dodatkową wysła
liśmy książkę Anatola France 
„Tais”, Prosimy o pokwitowa
nie odbioru.

PRZESKAKANKA 
uł. Ch. T. — Poznań

rSKAlPMICZAIgÓT^

J W IVN H0d|vm ^
Przeskakując za każdym ra

zem równą ilość pól, odczytać 
rozwiązanie.

SZARADA^
Wiele pięknych drzew na 

świecie — 
różna na nich pierwsza — druga. 
Róża śliczny to kwiat przecie, 
lecz szkoda, źe pierwsze — 

trzecie, 
wszystkie znajdziesz na dnie 

morza, 
stroi się w nie dziewczyna hoża.

Uł. R. Gumienna — Kobylin

CO TO ZA MATERIAŁ? 
uł. KWK — Poznań

UWAGA CZYTELNICY!
Rozwiązania powyższych za

dań należy przesłać w terminie 
10-dniowym pod adresem: Re
dakcja „Gazety Poznańskiej”, 
Dział Rozrywek Umysłowych, 
Poznań, ul. Kantaka 9/9, Przy 
rozwiązaniach należy podać, 
które z zamieszczonych zadań 
podobało się najwięcej.

Trafne rozwiązania, przynaj

mniej jednej łamigłówki, nagro
dzone będą drogą losowania 
cennymi książkami.

LOGOGRYF 
uł. Ch. T. — Poznań

W załączoną figurę wpisać 
poziomo 13 sześcioliterowych 
wyrazów o podanym znaczeniu. 
Litery w kratkach oznaczonych, 
czytane poziomo, dadzą rozwią
zanie.

Znaczenie wyrazów: 1. rodzaj 
marynarki, 2. państwo w Euro- 
nia, 3. zawód męski, 4. mebel, 
5. faza księżyca, 6. świątynia 
wyznawców buddaizmu, 7. mie
siąc, 8. drapieżny ptak, 9. kom
pas, 10. wydawnictwo, wyda
nie, 11. żyjątka morskie, na
szyjniki, 12. rzeka w Anglii, 
13. wspólnota, wspólność.

PrzągągucBąg Wicu siu i Fiord

Oszczędzała nasza Florcia — 
małą świnkę znów kupiła — 
Wicuś zrobił śliczny chlewek — 
Florcia świnkę swą karmiła.

Nim minęło trzy tygodnie 
już wyrosło duże prosię — 
teraz Florcia bardzo dużo 
jadła musi mu przynosić.

„Jedz prosiąt Ko — niebożatko — To marzenie miłej Florci 
„Każdy chyba przyzna przecie — w krótkim czasie się spełniło: 
„moja świnka najpiękniejsza, tak „prosiątko" się rozrosło, 
„i najgrubsza jest na świecie"! że swój chlewek rozsadziło!

Lucjan Rudnicki u*)

1

A przy takiej pracy może się spotkać z przyjacielem 
o szerokich horyzontach. Sam gotów byłem pokazać jej 
szerszy świat! Na próżno. „Dziś by umarła, gdyby nie 
obowiązki". Pochylam głowę z szacunkiem nad ogro
mem jej ciężaru i delikatnie próbuję poznać, czy nie 
mógłbym być pomocny. Nie. Pani Anieli nikt w jej 
obowiązku nie zastąpi; składa kwiaty na mogile męża.

Zmarła pewno naturalną śmiercią pełniąc do końca 
obowiązek, bo jeszcze po kilkunastu latach widywałem 
ją w czerni.

Moja matka nie była zdolna do takiej stałości, a ja tym 
bardziej. Matka zostawiała mnie, sześcioletnie dziecko, 
przy rozpalonej kuchni z otwartym paleniskiem i kupą 
drzewa pod nim, z saganem gotujących się kartofli na 
blasze i biegła na roraty Oprosić Najświętszą Pannę i św. 
Józefa o protekcję dla całego domu przed Panem nad 
Panami. Widzę we wspomnieniu, jak zagłada przez okno z niepokojem w powrotnej drodze i jej zadowolenie, gdy 
zobaczyła, że kartofle zalane barszczem i wystawione 
z fajerki (stawałem do tej funkcji na stołeczku).

— Nawet to zrobiełś?! Musiał ci anioł stróż pomagać, 
moje dziecko.

Jakżeby mogło być inaczej! Bóg z całym Jego Dworem 
apecjalnie czuwał nad naszą zmurszałą chałupą.

Gdy ja następnie opuszczałem matkę, aby budować 

raj na ziemi, pozostawałem jej nieodrodnym synem. Ale 
wówczas uważałem siebie, po dokonaniu „złego" czynu 
za wyrodka, za potępieńca robiącego wszystkim i sobie 
samemu na złość.

Miałem dwadzieścia dwa lata i pełniłem funkcję zawo
dowego działacza partyjnego z przybranym nazwiskiem. 
Nie mogłem matki odwiedzić ani pisać do niej. Zresztą 
chodziło głównie o pomoc materialną. I oto otrzymałem 
z Cekaeru czterdzieści rubli na porządne odzienie. Uwa
żając, że stare wytrzyma jeszcze jakiś czas, postanowiłem 
pieniądze oddać rodzicielce i zobaczyć się z nią przy 
sposobności, tym bardziej iż na całomieslęczne utrzyma
nie wydawałem koło piętnastu rubli, gdy moim niektó
rym kolegom i sto nie starczyło.

Spotkałem się z matką w Piotrkowie, na Szczekanicy 
wśród kwitnących łanów zboża.

— Wypuścili cię?!
— Uciekłem.
— Bój się Boga, moje dziecko, to cię złapią!
— Nie wiadomo... My ich też łapiemy...
-— Jak to, kogo łapiecie? — pyta matka z przestrachem 

i drwiąco — co ty wygadujesz? Wołałabym cię w trumnie 
zobaczyć...

Patrzę na nią z politowaniem, nie słucham płaczliwego 
mamlania, mnę w kieszeni dziesięciorublówki, chcę je 
oddać i odlecieć, skąd przyleciałem. Zwracam się do 
matki, nie mogę słowa ze siebie wydobyć, ale widok 
wypłowiałych, zbiedzonych oczu jej przemienia nagle 
mój gniew w tkliwość. Wstrzymując rozczulenie uśmie
cham się z początku sztucznie, a po chwili śmieję się 
nawet szczerze. Matce też oczy obeschły i patrzy na mnie 
pytająca

— Chciałbym widzieć mamę nad moją trumną!!
Matka na nowo łzami kapie:
— Nie gadaj głupstw, oczy o ciebie wypłakałam.
I zaczęło się obopólne bliskie i bezładne opowiadanie, 

jak to było, jak jest i jak może być. Żegna mnie matka 
jak na wojnę, nie chciałaby mnie puścić, ale konieczności 
przerastają naszą wolę:

— Jesteś dobre dziecko, nie zapominaj tylko o Bogu. 
Chodzisz do kościoła?

— Codziennie! — odpowiadam z uśmiechem, wskazu
jąc rękami wielkie sklepienie. Całujemy się jeszcze raz 
i idziemy każde w swoją stronę ze swoimi obrazami 
przyszłości, tak bardzo różnymi a jednak bliskimi sobie.

Do zamachu nie doszło. Kierownictwo partyjne uwa
żało mnie widocznie za zbyt młodego (osiemnasty rok). 
Ludwik Sledziński, kilka lat starszy, szeptał mi na nara
dzie w widzewskim lesie:

— Są ważniejsze łotry. Wasze życie więcej warte niż 
cała sfora takich kundli. Uczcie się. Partii potrzeba wy
robionych ludzi, zdecydowanych na wszystko. Niedługo 
przystąpimy do szerszego ataku.

Plan miałem „murowany" — mógł się udać bez utraty 
życia. Oponowałem towarzyszowi, ale akcji musiałem 
zaniechać ze względu na dyscyplinę i brak broni.

W „Niepodległości*' natknąłem się na wspomnienia 
Śledzińskiego i zdanie: „Po nieudanym zamachu na Je- 
gorowa". Bardzo bym chciał wiedzieć, czy odbyło się to 
przed moją propozycją, czy po niej. Niestety, Ludwika, 
najdzielniejszego między dzielnymi w tym okresie, już 
nie ma.

(Ciąg dalszy nastąpi)


